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Wielka manifestacja polska w Tarnopolu
W  sobotę (8 bm.) w  południe odbył 

się wielki w iec polski w  Tarnopolu w 
sali Sokoła, zw ołany  przez Stronnic­
tw o N arodow e. Na wiec przybyli pp. 
senator St. Głąbiński, prezes dzielni­
cow y S tr. N arodow ego ze Lw ow a i po­
seł J. K o rn ecH  członek Zarzadu Głów­
nego Stronnictw a z W arszaw y . S a 'a  
Sokoła w ypełniła się po brzegi. Licznie 
Przybyli w łościanie i osadnicy z poj 
w iatu.

P o  zagaieniu Zgrom adzenia przez p. 
D-. K. św irsk iego , przew odniczącego 
n rejscow ej o-ganizacji S tronnictw a, za­
b ra ł glos prezes senator Głąbiński, po­
w itany  przez zebranych hucznemi ok la­
skami, P. senator w  godzlnnem przem ó­
wieniu przedstaw ił rozw ól stosunków  
Polsko - ruskich przed w ojną i po w oj­
nie, przypom inając wielką rolę, jaką 
odegra ł obóz narodow y w  umacnianiu 
polskości M ałopolski wschodniej. W rogi 
nam ruch ukraiński popielały  w ładze 
państw  zaborczych przeciw  Polakom, 
mimo to jednak siły  polskie w zrasta ły . 
Dziś niestety jesteśm y świadkam i pe­
w nej stagnacji w  rozw oju życia naro­
dowego, w obec w zrostu  ruchu ukraiń­
skiego. Jest obowiązkiem  całego narodu 
polskiego i w ładz po'skich poprzeć lud­
ność polską w M ałopolsce W schodniej 
morainie i ułatw ić jej wzm acnianie się 
kulturalne i m aterialne w  rozumieniu, iż 
iest ona najw ażniejszą podstaw ą siły 
naszego państw a Przem ów ienie to b y ­
ła oklaskiw ane raz poraź, co dowodzi, 
iż słuchacze solidaryzują się z zasłużo­
nym d’a narod r przew óacą obozu naro ­
dowego.

Pos. Kornecki om ów ił sytuację go'^
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Nowe odkrycie w baaylfse 
betlejem skiej

JEROZOLIMA, 9. 12. (KAR). W  cza­
sie ostatnich prac wykopaliskowych w 
bazylice Narodzenia w Betlejem dokona­
no kilku ważnych odkryć. Jedrem z nich 
jest odsłonięcie starobizantyJskTej mozai­
ki o motywach geograficznych I om am en. 
tach z kwiatów I owoców. Mozaika ta 
jest powleczona zadziwiająco błyszczące 
mi farbami.

Pozatem odnaleziono starożytne przej­
ścia do groty Narodzenia, nad którą 
wzniesiona była najwcześniejsza św iąty­
nia

I Anql-a protestuję przeciwko 
tyranji meksykańskiej

LONDYN. 9. 12. (KAP). Unja katoli­
ków archidiecezji w  Glasgow, licząca 
przeszło 600.000 członków, wysłała do 
Prezydenta republiki meksykańskiej tele­
gram kablowy z uroczystym protestem 
przeciwko prześladowaniu kościo ła kato­
lickiego w  Meksyku. Unja z Glasgow pod­
jęła równocześnie kroki, by protest jej 
spotkał się z poparciem ze s trm y  kato­
lickich społeczeństw Hiszpan]!, Wioch. 
Irlandji i Stanów Zjednoczonych.

spodarczą ludności polskiej w Małopol- 
sce W schodniej i trudności, w  jakich 
żyje ludność polska, zw łaszcza w obec 
całkow itego zaźydzenla m iast, co unie­
możliwia rozw iązanie kw estji bezrobo­
cia wsi

Mówca sk ry tykow ał zarządzenia 
w ładz rządow ych któve w  skutkach 
sw ych osłabiają siłę polskości w  Mało- 
polsce W schodniej jak: likwidacja D y­
rekcji Kolejowej w  Stanisław ow ie, prze­
niesienie W ydaw nictw a Książek Szkol­
nych ze Lw ow a do W arszaw y, zapo­

wiedź likwidacji Akademji rolniczej w 
Dublanach Równocześnib ogłoszono za ­
m iar utw orzenia państw ow ego Liceum 
Rolniczego Ukraińskiego. M ałopolska 
W schodnia ma praw o domagać się 
większej troski ze strony  w h d z . Socłe 
czeństw o polskie musi wzmocnić tu 
swą organizację i działalność na 
w szystkich polach.

Następnie przem aw iali: ks. T. Stroń- 
ski i p. Dr. Sw irskl, k tóry  zgłosił rezo­
lucje, jednomyślnie uchwalone. (Rezo­
lucje te podam y jutro).

r  j u i ł m i u m  w i r w

M U  i  1
M K S T O  WATYKAŃSKIE, 9. 12- 

(PAT) ,,O sservatore Rom ano" zw raca 
uwagę, że kierow nicze czynniki partji 
narodowo - socjalistycznej mimo. że usi­
łują okazyw ać spokój zdradzają pN ryto- 
w anie z powodu tak tyki opozycji w dzie­
dzinie religijnej, taktyki, która iączn e z 
trudnośc;ami politycznem ', ckcnom icz- 
nemi i spolecznemi, nie przyczynia się

bynajmniej do podniesienia Prestiżu rzą ­
du narodow o - socjalistycznego.

Sfery, reprezentujące tak zw aną Be- 
kenntniskmche utrzym ują, że próby 
stw orzenia kośmoła narodow ego, opar­
tego na podstaw ie rasizm u i flozoFi na­
rodowo - socjalistycznej, podjęte zosta­
nę na nowo po plebiscycie w  Zagłębiu 
Saary .

Włochy wpuszczą surooat pieniądza
RZYM, 9 12. (PAT) W  zw iązku z 

zapowiedzmnemi nowemi zarządzeniam i 
defacyjnem i w e W łoszech, sfery f'nan- 
sow e informują, że w  przygotow aniu 
znajduje się obecnie proiekt w ypuszcze­
nia przez gm*nv nowych znaków  obie­
gow ych, gw arantow anych przez h !pote- 
kl ziemskie. B ony te w ypuszczone bedą 
w  małych odcinkach op 5, 10 i 50 lirów- 
b y ły b y  one surogafem  pieniądza i posia­

dałyby kurs przym usow y w ew nątrz  
państwa-

Ponadto  sfery finansowe tw ierdzą, że 
nastąpi redukcja poborów urzędniczych 
o 8 proc. i czynszów  m ieszkaniowych o 
10 proc. Redukcie poborów  urzedn'czych 
pociągną za sobą redukcje płac robotni­
czych, co łącznie z obniżką kom ornego 
ma w płynąć na zniżkę kosztów  produk­
cji i na wzm ożen e eksportu zagranicę.

P rzysp ie sze ń  wyjazdu Lauah
do Rzymu

RZYM, 9. 12. (PAT) , Lavoro  Fasci- 
s ta“ donosi z Paryża, że tamtejsze m iaro­
dajne koła uważają wiadomość o bliskiej 
podróży min. Lava1a do Rzymu za wia- 
rogodna. Ma ona istotnie zostać nrzyśpie- 
szona I nastąpi zapewne przed 29 gru­
dnia. Sfery francuskie uważają, te  w 
chwili obecnej niema już żadnych pow o­
dów do odraczania bezpośredniego kon­

taktu miedzv odpowiedzialnym-' kierown'- 
karni polityki zagr. obu państw. W izyta 
Lavala w Rzymie poprzedzona zostanie 
przez przyjazd sen. Berengera ok. 10 gru- 
dbia. Berenger przeprowadzi rozmowy 
z Mussolinim. Laval udałby się do Rzymu 
po otrzymaniu sprawozdania ort sen. B e­
rengera.

BERLIN, 9. 12- (PAT) Z doniesień 
p rasy  w ynika, że narodowi socjal ści 
ciągle jeszcze w  całych Niemczech na­
potykają na opór elem entów  konserw a­
tywnych- Potw ierdza to ogłoszone spra­
w ozdanie k ęrow nika Frontu P racy  
okręgu w schodnio-P rusk iego , k tóre w y­
raźnie mówi o 10-ciu procentach, będą­
cych gniazdem oporu „Voll::scher Be- 
obachier" p rzy tacza w ypadek, gdzie pe­
wien przedsiębiorca w  Kilonj: w yrzucił

praktykującego u niego szturm ow ca, po­
niew aż ton w szedł do w arsztatu  z po­
zdrowieniem  ,.Heil Hitler".

— Nie nazyw am  się Hitler tylko 
ScbrSder. U mnie mówi sie ..dzień do­
bry  — odpowiedział przedsięb’orca.

Za kare  opornego sab o taży s^  P row a­
dzono w  dem onstracyjnym  pochodzie po 
t e ś c i e ,  ale m'nio to ośw iadczył kierow ­
nikowi Frontu P racy , że trw a na swem 
stanowisku-

54 ofiar potaru w  kinie
PARYŻ, 9. 12. (Teł, w ł) .  Nadchodzą 

obecnie bliższe szczegóły co do strasz 
nej katastrofy , jaka w y d arzy ła  się w 
w ędrow nym  kinoteatrze w  m alej wiosce 
w  pobliżu Perpingnan.

Seans odbyw ał się w  stodole w  któ- 
jc i  by ło  ty lko jedno w yjście. Aparat

Droiekcyiny um ieszczony był w łaśnie 
koło wyjścia — z chw i'a więc, gdy 
w ybuchł pożar skutkiem zaj >cia się fil­
mu, — publiczność miała odciętą drogę 
ucieczki.

Ciężko pot arzonycli zostało 84 osób. 
przew ażnie dzieci. — z  których piętna­

ście umarło, a sześcioro w alczy ze 
śn rerc ią .

Jak w ykazało  śledztwo, winę pono­
si w łaściciel w ędrow nego kina, który 
też został aresztow any.

Rozw iązanie smin 
„wolnorel>njnych“

BERLIN, 9. 12. fKAP). Prezes mini­
strów pruskich Goering rozwiązał o stat­
nio związek „woinoreligijnych" gmin nie­
mieckich (Bund freireligióser Gemeind-n 
Deutschlands), zarzucając mu, że staf się 
schronieniem stronników komunizmu i so- 
cjabzmu.

Lot WiJley Posta 
do stra tosfery

BARTLESVILLE, 9. 12. (PAT) (stan 
Oklahoma). S łynny lotnik am .-rykańskl 
W illey P ost usiłow ał ponownie ustano­
wić nowy rekord w ysokości lo tj na sa­
molocie. Po w ylądovran!u P ost o św iad ­
czył, że tym  razem  osiągnął lepsze w y ­
niki, niż poprzednio. lecz na w ysokości 
42 000 stóp tj. ok. 12 5 km. przyrząd  do 
m’erzen?a w ysokości p rzesta ł działać- 
Ustalenie ostatecznych w y rik ó w  d o ­
świadczalnego lotu P o sta  po trw a kilka 
dni.

Mrozy w Rosji ; Ameryce
MOSKWA, 9. 12. (PAT). W cz-wie 

ostatnich 2 dni w  wielu miejscowością flh 
na terenie Sowietów zanotowano znaczne 
obniżenie się tem peratury. Jak również 
gwałtowne burze śnieżne. W Czelabińsku 
tem peratura wynosiła 28 stopni niżej z e ­
ra, w Moskwie wczoraj zanotowano 22 
st. mrozu.

N. JORK, 9. 12. (PA T). Gwabowna 
fala mrozu nawiedziła północna słany. 
W edług dotychczasowych wiadomości, 13 
osób zamarzło z zimna.

Straszna k a ta s tro fa  
samochodowa

RZYM, 9. 12. (PA T). Na autostradzie 
Mediolan — Tu ran samochód, jadący 
z szybkością 159 kim. na godz. wywrócU 
się. 3 osoby r»onioslv śmierć na miejscu. 
2 zostały ciężko poranione.

Adwokaci rumuńscy 
w ygrali

BUKARESZT, 9. 12. (PA T). Na sku ­
tek oświadczenia ministra sprawiedliwo­
ści rzad wycofał dekret ustanawiający 
nowe opłaty sądowe. Protestacyjny strajk 
adwokatów w Bukareszcie zakończył się.

W 2G-fa rocznicę b’twy 
pod Falklandami...

BERLIN, 9. 12. (PA T). Dziś, w 20-tą 
rocznicę zatopienia e s k a d r y  niemieckiej u 
wysp Falklandzkićh, odbyło się w  Kiłonji 
opuszczenie na wodę nowego krążow ni­
ka niemieckiego mniejszego typu nazw a­
nego „Niirnberg". Chrztu okrętu dokona­
ła wdowa po komandorze Schónbergu, 
który zginął w bitwie pod Fahdandami. 
W  uroczystości wziął udział szef dowódz­
tw a marynarki admirał Róder, namiestnik' 
Bawarji gen. von Epp i inni dostojnicy.

Telefon St. Zj. —  Japonja
TOKIO, 9. 12. (PA T). Dziś odbyła się 

pierwsza rozmowa telefoniczna między 
S ta n a n ' Zjedn. a Jaoonią. Linję zainau­
gurował min. Hirota z sekr. stanu Hullem, 
który zaznaczył w tej rozmowie, że 80 
la t temu czas, potrzebny na przt stanie 
meldunku z W aszyngtonu do Tokio, wy­
nosił 7 m iesięcy.
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I r o n i a  J t ó i j a  Jubileuszowa Sodalicyj Marjańskich
W spaniałem zakończeniem uroczystości 

związanych z 300-letniiu jubileuszem S o­
dalicyj Merjaóskich była Uroczysta Ak v  
domja ku czci Najświątszej Marji Panny, 
która odbyła się w sobotę, dola 8 b. m- 
wieczorem w sali lwowskiego Koła Lit.-Art 
W  pięknie przybranej sali którą zebrani 
szczelnie wypełnili, górowała statua Matki 
Bożej wśród kwiatów i Sztandarów sodalt- 
cyjnych. Akademję zaszczycili sw ą obee-

Piece i kuchnie
pierw szej jalceśei

konkureneyjnych Pinlr R o h a tm ls k !
Lwów, Kościuszki 1A telef. 39-93 P. K. O.

5 03.223.
Przy jm zje  się  w sze 'k ie  re p e ra c je  i czyszczenia 

p ieców  ze sadzy. 1951

Poświęcenie loke'u 
Stronnictwa Nar. we Lw ow ie

Wczoraj wieczorem odbyło się uro­
czyste poświęcenie centralnego lokalu 
Stronnictwa Narodowego w e Lwowie  
przy ul- Piłsudskiego 11. W obszernych  
salach, w  których Stronnictwo Narodo­
w e  m ieściło się już pr*ed rokiem, a któ­
re czasow o opuściło, zajmując lokale 
przy ul- Piłsudskiego 15, zebrało się 
wielu Członków tej organizacji i star­
szych i młodych. Honory gospodarza 
domu sprawował prezes Stron. Naród, 
dr. Jan Pieracki. Uroczystego poświęce­
nia dokónał ks. kanonik Grudzleński, 
roczem w  podniosłych słowach złożył 
S*tonnlctwu Na-odowemu i jego Człon­
kom życzenia w ytrwałej pracy dla do­
bra Kościoła i sprawy narodowej.

Zkolel przemówił prof. U. J. K dr. 
W ładysław Tarnawski), szkicując idee 
przewodnie rnchu narodowego. Silne 
przemówienie w ygłosił sekretarz gene­
ralny Stron. Naród., poseł Karol Wiet- 
czak, imieniem Stron. Naród, w  Prze­
myślu przemawiał prezes mgr. Włodz. 
Bllan, Imieniem Ruchu Młodych p. Pań- 
ciewic?.. W szystkie zgodne myśli i ży­
czenia złączył w głębokłem przemówie­
niu prezes mec. dr. Jan Pieracki. Wśród 
miłego nastroju zakończono uroczystość.

nością Księża Arcybiskupi Dr. Bolesław  
Twardowski i Dr, Józef Teodorowiuz, oraz 
liczr' reprezentanci duchowieństwa świec­
kiego i zakonnego przedstawiciele władfo 
państwowych, sam orządowych, oraz św ia­
ta nauki.

Akademję zagaił Ks. Arcybiskup Dr- Jó­
zef Teodorowicz który w swem podnios- 
łem^ przemówieniu pełnem  gląbokich m y­
śli i refleksyj, głównie zaznaczył, że fun­
damentem zewnętrznych przejawów życia 
narodów jest życie wewnętrzne oparte na 
zasadach Bożych, które w szczególniejszy  
sposób rozwija się w Sooalicjacn Marjań­
skich.

Następnie chór T-wa Śpiewackiego 
. Echo-Macierz“ pod bat- dyr J. Kołacz­
kowskiego odśpiewał pieśń , Bugu RoćUJ- 
oa“ oraz W »llek-W alewskiego , In viam  
pacis“ i Beltjen^a , Ave Maris Stella1’. —  
Piękną i  nadzwyczaj uczuciową była de­
klamacja p Marji Oleckiej przy akom

panjamencie fortepianu, poczem art. op 
Leszek Reychan odśpiew ał przy akom- 

panjamencie p- Marji Magierowskiej 
Zdrowaś Maryja11 Schuberta i ,;Dal pro- 

funde dell* oblio“ Campana.
Głównym punktem Akademji b ył głę­

boko ujęty referat O. Romualda Moskały 
T. J„ Generalnego Moderatora Sodalicyj 
Marjańskich w  Poisce ’ na temat , Świa­
dectwo wieków i perspektywy przyszłości 
Sodalicyj Marjańskich*1.

Nastcpme p. prof. Helena Ottawo*’* 
odegrała na fortepianie z wielkim artyz­
mem trzy utwory Chopina. Na zakończa­
nie sodalis-akadcm ik p. W acław Urbański 
wygłosił przepiękny i specjalnie na tę 
uroczystość naprany wiersz Ks. Karylow- 
skieąo T- J. , Na jubileusz**.

Hymn sodalicyjny , Błękitne rozwińmy 
szłandary“, odśpiewany przez wszystk’>b  
obecnych zakończył niazwykle podniosła 
uroczysto *ć

Wystawa S o rze d a ^ a  o b r a z ó w  starych m istrzów
* likw idacji znbnej G alerjł O rd y aack iej. W s  tą p  w o l n y

W y sta w a  o tw a r to  c o d z ie n n ie  od  g o d z . 10—14 ł 16— 18.

Lwów. HOTEL EUROPEJSKI ■ pl. M arjacki 4 2026

Kto otrzyma nagrodę pokojową Nobla?
wanego w  M arsylji króla Aleksandra.

Nagroda pokojowa Ncbla p rzyzna­
w ana byw a corocznie w  dniu ift grud­
nia, jako w  rocznicę śmierci fundatora.

O trzym ali się m iędzy innym i: Mię- 
dzynar C zerw ony K rzyż w  G enew .e za 
działalność podczas w ojny św iatow ej, 
G ustaw  Stresem ann, A rystydes Briand, 
baronow a Sntfner, autorka głośnej książ­
ki „P recz z o rężem !“ , o raz  W oodrow  
Wilson.

—o —

Nie brakuje też i katastrof koleło* 
wych, z których najw iększe ■ w ydarza 
się w e Francji i w  Austrji.

L istę tragicznych w ypadków  Po­
w iększy nagła śmierć jednego z euro* 
pejskich władców.

Natom iast pocieszać się m ożem y tein. 
że rok 1935 upłynie w pokoju: chociaż 
niebezpieczeństw o wojny nie zniknie, 
edt ak w  roku tym  do w ojny nie doj­

dzie.
W  dziedzinie nauk5 rok 1935 przy* 

niesie ludzkości duż>> epokow ych nowo* 
ści. I tak: prace nad rozbijanym ato­
mów uw ieńczone zosTaną pomyślnym 
wynikiem . W  Londynie zacznie się wy* 
rabiać samoloty - taksówki, opatrzona 
helikopterem , dzięki czem u będą one 
m ogły z każdego miejsca wznosić się 
prostopadle w  pow ietrze.
— I w -eszcie lekarze w iedeńscy odk^y* 
ją skuteczne lekarstwo na raka w e fo r
mie surow icy.

Dzisiaj rozstrzygnie się w  Sztokhol­
mie kw estja  przyznania nagrody poko­
jowej fundacji Nobla.

N agrody tej nie przyznaw ano nikomu 
od roku 1931, to też z  tern w iększem  za­
interesow aniem  'Oczekiwane są decyzje 
kom itetu nagrody Nobla, jakie zapadną 
w  dniu dzisiejszym.

Jako najodw ażniejszych kandyda­
tów  w ym ieniają dwóch m ężów  stanu, 
k tó ry  obydw aj padli ofiarą zam achów, 
tj. śp. kanclerza Dollfussa i zamordo-

Co przyniesie ro h  1935?
Katastrofy. — Epokowe wynalazki. — Wojny nie będzie.

Jak  co roku o tej porze, pojawiają się 
już liczne przepow iednie i horoskopy 
jasnow idzów  i astro 'ogów  na tem at 
zbliżającego się roku 1935.

Jednym  z pierw szych jest horoskop

%
SM O K IN G I F R A K I

UBR AN IA  W IZ Y TO W E  
Flaglany „H isna la ja " na wa t t ,ewJedwabn,i

Z ł .  6 3  do zł. 125.—
P A L TA  Z IM O W E

91. ZALESKI -  Lwów
Pl. M arjaclęi 10. —  te l, S3 . 2746

opublikow any przez spółkę am erykań­
sko - angielską B ragga i pąni B iew ster 

Horoskop naogól niew esoły.
W  pierw szym  kw arta le  Janonję na­

wiedzi straszliwe trzęsienie ziemi, któ ­
re pociągnie za sobą dziesiątki tysięcy 
ofar. P oza  tern czeka nas katastrofa ko­
palniana w  Zagłębiu S aary , katastrofal­
ny cyklon w  ooludn. Am eryce i w ylew y 
w  Holandii.

W  połowie roku 1935 Anglja utraci 
swój najw lekszv balon sterow y, k tó ry  
zostanie zupełnie zniszczony p rzez po-

P o ż e g n a n i e  z a s ł u ż o n e g o  
K a p ł a n a - w y c h o w a w c y

W  lwowskiej szkole powszechnej 
żeńskiej im. hetm. Żółkiew skiego odby" 
la się piękna uroczystość pożegnania 
zasłużonego kapłana i w ychow aw cy 
tej szkoły, ks. p ra ła ta  Alfreda Dobiec* 
kiego, -odchodzącego na em eryturę- 
W  p:ęknie przystrojonej auli szkolne! 
zebrało się liczne grono nauczycielskie 
ł rodzicielskie o raz  daw ne i obecne 
uczenice ks. p rała ta . Po odśpiewaniu 
przez chór szkolny kan ta ty  zabrała 
pierw sza głos kierow niczka szkoły P 
Helena Ilnicka, żegnając ks. p ra ła ta  im  
grona nauczycielskiego. N astępnie p rze­
m aw iał następcą ks. prał. Dobieckiego. 
ks. kan. Jan  D ąbrow ski i przew . Koła- 
R odzićelsk iego  p. T adeusz G 'ń sk i im- 
rodziców. Na zakończenie przem aw iała 
p Zofja N ow aków na im. daw nych ucze­
nie szkoły. W  krótkiem , ale z doskonalą 
sw adą o ra to rską  w ygłoszonem  przemó* 
wieniu zapew niła sw ego i sw ych kole* 
żanek daw nego duchownego przodow* 
nika że troskliw ość } ojcow ska niemal 
serdeczność, z jaką dbał o  kształtow ą- 
nie ich m łodych dusz, w y ry ła  w  sercach 
w dzięcznych uczenie zlotem! głoskami 
jego imię. O dpow iedział w  krótkich lecz 
serdecznych słow ach w zruszony w y­
chow aw ca, zapew m ając, że  na zaw sze 
zachowa w  sw ej pamięci tę  szkole, w 
której ty le  - la t zhożnej p racy  nad mło" 
dem pokoleniem spędził.

Cała uroczystość w ypad ła  pięknie I 
w yw arła  na jej uczestnikach niezatarte  
wspomnienie. J. M.

Z n a n e  o d  5 2  l a t

BRANOfTAEDTERą
CUKRV

C lE K O tA D Y
N A  J k y u  ozdobne pierniki, figurki i bombonierki w bogatym

* *  ii  wyborze po eenach bardzo przystępnych.
L w ó w ,  n L  G o ł u c h o w s k i c n  5  — Filja  ni. Legionów 43 1876

iinein óiii!
Odczyt prof. Witolda Klingera

Lw ów , w  grudniu.
P rzesz ło  25 lat — to dostatecznie 

długi okres czasu, b y  w  cień zapom nie­
nia m ogły się usunąć sp raw y i zdarze­
nia najbardziej ongiś głośne i seusa* 
cyjne.

T ak  też stało się i ze spraw ą autora 
„Legendy M łodej Polski1', S tanisław a 
Brzozowskiego. W  latach 1908— 11 w y­
w oływ ała ona raz poraź burzliw e fale 
sprzecznych sądów ; dziś interesuje je­
dynie szczupłe grono ludzi, k tó rzy  dą­
żą do rehabilitacji niesłusznie, ich zda­
niem, potęp:onego przez opinie publicz­
ną pisarza. Przypom nieć wobec tego na­
leży, że w  r. 1908 pisarz rosyjski Bur- 
cew, k tó ry  w sław ił się zdem askow a­
niem jednego z najbardziej rafinow a­
nych konfidentów carskiej O chrany, 
Azefa, opierając się na relacji agenta 
rejże ochrany, M ichała Bakaja — oskar­
ży ł S tanisław a B rzozow skiego o  komu­
nikowanie się z poiicją rosyjską. Burce w

I za-zucil w pływ ow em u pisarzow i (i 
I członkow i P . P. S . ), że : 1) uniemożliwił 
I legalizację uniw ersytetu  ludowego w  
I W arszaw ie, 2) spow odow ał aresztow a­

nie członków  P artji, N elkena i Goldber- 
ga, 3) w skazał policji m ieszkanie Kul­
czyckiego i 4) dosta rcza ł w ładzom  ro­
syjskim raportów  o  prądach um ysło­
w ych, ideologicznych 1 -wolnościowych 
w  Polsce.

O skarżenie to uderzy ło  w  B rzozow ­
skiego, jak  grom. Z ażądał zwołania są­
du partyjnego, k tó ry  zebra? s^ę w  K ra­
kow ie po raz p ierw szy  w  maju 1909 r., 
a następnie w  kilka tygodni później. Ale 
w  obu term inach członkow ie sądu nie 
mogli zdobyć się na decyzję i spraw ę 
z pow odów  nieistotnych odroczyli. Mi­
mo to opinja publiczna jednomyślnie po­
tępiła B rzozow skiego, który; — nie do­
czekaw szy się upragnionej rehabilita­
cji — zm arł w  r. 1911 w e Florencji.

Obrońcom B rzozow skiego udało sie

już przed wojną w ykazać kłam liwość 
konk-etiiych zarzu tów  zd rady  pisarza. 
Ponadto zdem askow ali oni inform atora 
B urcew a — M ichała B akaja k tó ry  usul 
nięty z O chrany za łapów ki i szantaże 
— udaw ał „nawróconego*1, a rów nocze­
śnie usiłow ał ponow nie naw iązać kon­
tak t z ro sy jsk im  Min. S praw  W ew nętrz­
nych, ofiarując sw e usługi w  ch arak te ­
rze  konfidenta.

P o  wojnie k iedy  s tan ę ły  otw orem  
tajne archiw a rosyjskie, w szczęte po­
szukiw ania za aktam i sp raw y B rzozow ­
skiego. I istotnie odnaleziono je. ale 
prócz w ycinków  z gazet krakow skich 
k tó re  inform ow ały o  przebiegu sądu 
partyjnego nad pisarzem , nie zaw iera ły  
one nic, co  potw ierdzałoby zarzu ty  
B urcew a — M ichała Bakaja, k tó ry  usu- 
sce w  r. 1932 Karol R adek ośw iadczył, 
że w  całej Rosji nie znaleziono ani ied- 
nego papierka, ani jednego słowa, k tó­
re m ów iłoby o  kontakcie Brzozow skie­
go. z Ochraną.

O staw al się w obec tego tylko za­
rzut ostatni, k tó ry  oskarżał p isarza o 
■dostarczanie w ładzom  rosyjskim  rapo r­
tów, inform ujących o  prądach um ysło­

w ych  i wolnościowych w  Polsce. O tóż 
istotnie w  rękach O chrany znalazły  się 
tego rodzaju „dokum enty1*, p rzeprow a­
dzone jednak badania stw ierdziły , że 
spraw a ta  m iała ch a rak te r prowokacji- 
W ładze rosyjskie, p ragnąc utrącić w pły­
w ow ego p isarza  w  opinji publicznej, 
w ydostały  od niego za pomocą fikcyjnej 
firm y w ydaw niczej „S iew - w  Kijowie 
rękopis p racy  p. t. „K w estja żydow ­
ska w  literaturze polskiej**, ab y  go w y ­
zyskać dla sw ego celu. Dowodem  jest 
odnaleziona korespondencja z ow ą nie* 
istniejącą firmą. Ponadto  pewne skryp* 
ty  m ogły B rzozow skiem u „zaginąć:: w  
cenzurze, kóra z O chraną ro zo staw aia  
w  stałym  kontakcie.

T ak  w  skrócie przedstaw ia się obro» 
na S tan isław a B rzozow skiego, o której 
w  ub. tygodniu mówił w  K asynie naj* 
bardziej ża rliw y  i w y trw a ły  jej rzecz* 
nik, profesor U niw ersy tetu  Poznańskie* 
go, D-. W itold Klinger.

Sumiennie zebrany  przez prelegenta 
m aterjał stanow i niewątpliw ie podsta­
w ę do ostatecznej rehabilitacji B rzo­
zowskiego, k tórą  winna się zająć Aka* 
demja L itera tu ry . lwi, pł.)
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w Przemyślu
(1) O Tow . P rzy jació ł Nauk w  Prze- 

łnyślu pisaliśm y obszernie w  niedziel­
nym  dodatku literacko » naukowym .
Dziś poda1 my przebieg uroczystości 
25-Iecla T. P . W-

W  sobotę, o godz. 9 rano Mszę św . 
odpraw ił ks. P ra ła t D r Jan Kwolek.
Połączone Chóry szkół średnich pod ba­
tu tą  prof. JurczylisklwKO, odśpiew ały 
m szę ks. Kleina. O godz. 12 odbyła  się 
V  sali rr. tuszowej U roczysta A ttajem j?, 
k ió ra  zgrom adziła, prócz reprezentan­
tów  D uchow ieństw a w  osobach ks. Bi­
skupa D r B ardy  I ks. Biskupa Dr. To* 
m aki, reprezen tan tów  w ładz i w ojska 
'— liczne delegacje organizacyj, o raz  
tłumnie zebraną publiczność. P o  pro­
dukcjach w okalnych chóru „netta4*, Aka­
demię zagaił przew odn. D y e k c ji  T . P.
N. dyr. Jan  Sm ółka. Zkolel złożyli T o ­
w arzystw u  życzenia  dalszego pom yśl­
nego rozw oju: przedstaw iciel W ojew o­
d y  p. s ta rosta  G aw ęda, imieniem Du- 
chow ieńsrw a ks. Biskup D r Barda, 
przedstaw iciel D. O. K. X., kom isarz 
n ra s ta  C hrzanow ski, d y rek to r archi­
wum  diecezjalnego o. t. ks. P ra ł. Prof.
Dr. Kwolek, o raz delegaci Ziemi Sanoc­
kiej i Sam borskiej.

P o  odczytaniu kilkudziesięciu te le­
gram ów  gratulacyjnych, złożył spraw o­
zdanie z działalności T. P . N. w  P rz e ­
m yślu za okres 25-letnI (1909—1934) 
prof. A. Skow ronek. T ow arzystw o mi­
m o stosunkow o krótkiego sw ego istnie­
nia, może się poszczycić bard zc  pow aż­
nym  dorobkiem  kulturalnym  i nauko­
w ym . P rócz  stw orzenia Imponującego 1 
bezcennego M uze'im zaw ^rafącego  
15.000 eksponatów  z różnych działów 
regionalnych, któregu- tw órca 1 duszą

F irm a  C Sirieścijańskal

MARII P S T R U C H O W E J
po leca  n a  u m  jes ie a sy

0 P U W IE d' m,ki•’ m,!,k!e,
diie-

c inaa  —  ty łk a  n a jw v i« e j  
fi k ośc i i d* cenach  najnii**vc'- 3IAGA- 
ZYN OBUWIA HARJI PS i  RUCHOWEJ 
26S6 Lwów, H ali k i 11.

KRONIKA STANISŁAWOWSKA

OTWARCIE WYSTAWY. Staraniem  
Związku Artystów Plastyków i Miłośni­
ków Sztuki ,,Orion“ w Stanisławowie ■zo­
stała otwarta 9 bm. W ystawa obrazów i 
rzeźb w sali Miejskiej Kasy Oszczędności. 
W W ystawie biorą udział art mai. Bart­
kowski z© Lwowa, art. mai- Potibraita 
Em iljan Bierer Z-, Przedwojev.ski Woj­
ciech. Łuczyński, Łopuszański, P rodjcz i 
inni. W ystawa będzie otwarta przez cały 
grudzień.

OTWARCIE SEZONU OPEROWEGO nr-
stęp i we wtorek l l  bm. operą Pucciniego  
„Cyganeria14. W  czołowej partji m esklej 
usłyszym y znakomitego art. śpiewaka 
łVoIińsk zaś w czołowej partji kobie­

cej. F. Gizelę Poschównę- Przy pulpicie 
dyrygenta dyr. Konserwatorium im- Mo­
niuszki p. Tadeusz Jarecki.

NOWA .,REORGANIZACJA". Ostatnio 
przeprowadzona została reorganizacja' U- 
rzeau W ojewódzkiego. W  związku z nią  
utworzono W ydział ogólny, pozostająca  
Pod tymczasowem kierownictwem  inspek­
tora Ungera. któremu podlegać będą od­
działy: organizacyjny, inspekcyjny prze 
m yślow y, prawno-administracyjny i bu- 
dżetowo-eospodarczy.
WYBORY DO LW OW SKIEJ IZBY PRZE 

MYSLOWO-HANDLOWEJ. 5 bm- odbyło 
się  Nadzwyczajne W alne Z 'branie Stowa­
rzyszenia Kupców Polskich w Stanisławo­
wie. celem  przeprowadzenia wyboru dwóch 
radców do Izby Przamysłowo-Handlowej 
w e Lwowie. W  wyniku głosowania radcv 
tai wybrano jednogłośnie p. Kazimierza 
Schwel'sera, długoletniego i zasłużonego  
prezesa Stow- Kupców Polskich, który o- 
trzymał 36 głosów, oraz P. Stanisława’ Bl.- 
charskJeoo, który otrzym ał 30 głosów (na 
05 głosujących). Głosowanie odbyło się 
pod przewodnictwem Komisarza Głiwnaj 
Komisji W yborczej p. naczelnika’ Kasz,te­
lewidza. w  ob ecn ie"  delegata Izby Prze- 
mv«ło.wo-Handlowei Dr. Manera.

R rn U K C JE  LEKARZY W  UREZPIE- 
CZALNI- Jak się dowiadujemy Ubezple- 
czalnia ?poleczna w  ne.szem m ieście wy- 
I owiedrlała z dniem 1' marca 1935 r posa­
da a z ^ d u  lekarzom .

jest inż. K. Osiński, o raz  bibljotekl liczą­
cej 20.000 tomów, prowadzonej facno 
wO i bezinteresow nie przez prof. Kupkę* 
—■ T. P. N w ydało siedem  roczników, 
zaw ierających p race naukow e oraz sze­
reg  'w ydaw nictw  osobnych. W iele ma 
do zaw dzięczenia T ow arzystw o  Śp. 
prof. Balzerowi, Który stale je popierał, 
oraz prof. Dąbrowskiem u, k tó ry  przez 
sw e p race uświetnia roczniki Tow . 
W krótce ma w yjść Ósmy rocznik w y ­
daw nictw a za  lata 1927— 1935. T ow a­
rzystw o  liczy obecnie 400 członków  
zw yczatnych t 8 honorow ych. Za w y ­
bitną pracę w  T ow arzystw ie  1 w ydajne 
w spieranie go nadaw ana jest godność 
członka - założyciela, k tórych obecnie 
Uczy Tow . 200.

Na zakończenie Akademji znakom ity 
refera t pt. „Znaczenie M uzeów Regio­
nalnych dla rozwoju kultury  narodow ej " 
w ygłosił dyr. Miejsk Muz. Przem . Art. 
w e Lwowie, dr. Kazimierz Hartleb, 
prof. U. J. K-, podkreślając znaczenie 
Muzeów R egionalnych w  życiu nauko- 
w em , Kulturalnem i artystycznem .

P o  wspólnej fotografii liczni goście 
udali się na zaproszenie kustosza Mu­
zeum, łnż. Osińskiego, na zw iedzanie 
Muzeum Z. P .

ŻYWIECKA 
FABRYKA 

r  PAPIERU „ S O L A L I 11 U
p o le c a  s p e c ja ln o ś c i  i

1 . T U T K I ( S I L Z Y )  „ELD O R A D O ”
TUTKjjgiLZY) „ŻYW IEC K IE”
2 Kalkę m aszynową i ołówkową. — Papiery toaletow e **H Y G J E E A", 

1 nH A T A D O R”J —  Serw etki papierowe* 1920

w )pakvW anin  
po 200, 150, T00 sz tu k

w opakowania

Z ŻYCIA SOKOLEGO. W  gniaździe 
przemys-kiem została zorganizowana pod 
kier- p. sędziny W aligórskięj scenka. — 
Debjut odbył się 5 bm- Sala była iryoei- 
niona dziatwą, a w programie ro  pięknej 
deklamacji i m iłej sztuczce, £w- Mikołaj 
(p. Mikoś) rozdał podarki. Całość w /padła  
jak na początek, dość dobrze. Tradycyjny 
Sylw ester sokoT już jest w  pr/ygotowa  
niu a opłatek odbędzie się 6 stycznia. — 
W Siankach i Skoiem  odbędzie się w cza 
sie  od 26 bm. do 1 I- 1935 narciarski kurs 
sokoli. Zniżka 61 proc 1 tanie utrzymanie 
7apewnione. Zgłoszenia do ló  bm- w  gnieź­
dzi e-

Złodzieje prowadzili wyltaz łupów ialterjęr
O a szeregu lat istniała w  PJsarow- 

cach, w  pobliskiej wsi obok Sanoka, do­
brze zorganizow ana spółka złodziejska, 
k tóra  dopuściła się całego szeregu k ra ­
dzieży w  powiecie sanockim. Spółka ta 
istniała jako stow arzyszenie (I), k tóre  
prow adziło w y k azy  skradzionych rze­
czy (i) i książkow o dokonyw ało rozli­
czenia m iędzy sw ych członków  (I) 

M agazyn jej łupów mieścił się w  pi­
w nicy jednego domu w  Pisarow cach, 
a wejście było  starannie ukry te  przed 
okiem policji. Duża p ły ta  kamienna na­
k ry w ała  ofw ór piwniczny, a na płycie 
stale b y ło  ułożone drzew c opałow e.

Członkowie tej spółki czerpali ze 
sw ego rzem iosła w cale ładne dochody. 
Na gościńcu, prow adzącym  z Sanoka do 
Krosna jest kilka zajazdów  przydroż­
nych, w  których w ypoczyw ają furman­
ki, w iozące tow ary  z jean-ego m iasta do 
drugiego. Z w ozów  tych znikały w  cza ­
sie postoju rozm aite tow ary  np. w ory  
ryżu, m ąki lub skrzynie z butami. 
W reszcie udało się organom  Policji 
Państw ow ej ująć cała  tę szajkę, złożoną 
z kilkunastu ludzi.' Dalsze dochodzenia 
w  toku.

■£ ,  K
P rzed  kilku tygodniam i zam ożny go­

spodarz z P osady  jaćmierskiej, Rad-

w /bndził 
■ tjuow szy m o d el « a l i s k o w y  

m aszyny „ U n d e r w o o d 11
P o d z iw  catepo 

św fata
snpelnie c łcho  p l r ą c e i f j  n R ^ E W O O D ^ f l O I S E L L E S )

Na żądanie dam oastru jem y  n t d e l  te a  bez  o b o w ią zk i kup aa. C eny bardzo  p rzy stęp n o  p rz y
dogodnych w arnnkach spłaty .

R ep rezen tacja  i w y łą czn a  sp rzed aż:
LWÓw, Kopernika 9

(Dom Kina K opernik) 195 jGrcss i Margulies

P  R
Ł y o sajin jtfa fca  4,

Fabryka m e b l i  itL. 
I metalewyca

Józef Procko I Syn
Lwów, Terejarska 10,

Tel 15-18
i  f  k a, Tapozan/1 

Łóżeczka dziee. sto* 
jaki emywalki etc. Róż- 
11# odlewy. Zam aw iaj 
( pabyó m eiaa  p e  e ta  

naek fabrycznych

O C K O
Tel. 7440.

KRONIKA ZŁOCZOWS"A

21 ŻYCIA KULTURALNEGO MŁODZIE
ŻY- 4 bm. młodzież tut. gimnazjum przy 
b. licznej frekwencji publiraności odsgraia  
w sali „Sokoła11 sztuczkę Moliera p. t. 
„Chory z urojenia11. Gra dobra dekoracje 
efektewne. Dochód z przedstawicniia prze 
znaczono na budowę domu ..Kolonjt W a­
kacyjnej11.

ZNISZCZENIE MASZYNY W ELEK­
TROWNI MIEJSKIEJ. Przed kilku dniami 
uległa zupełnemu zniszczeniu wskutek 
wybuchu m aszyna w elektrowni m l0! 
sklej, wytwarzająca prąd zmienny Dżiękl 
przytomności jednego z oL ecn yh  m echa­
ników obeszło się bez ofiar w ludziach. 
Katastrof!- powstała wskuteu nie umiej el 
nego względnie wadliwego połączenia 
przewodów- Zaznaczamy, że zniszczona  
m aszynę miasto niedawno zakupiło za 
50.000 zł.

SEKR2TARJAT STR- NARÓD, przy ul. 
M ickiewicza 18, zawiadamia, że rozpcraąl 
knrs -dla analfabetów 1 apeluje do tnt spo­
łeczeństwa polskiego, by osoby nie um ie­
jące czylać kierowało do Sekretariatu  
Sir. Nar, każdego dnia między godz. 18—19

WYJAŚNIANIE- W asz korespou .lent 
wyjaśnia, że odnośnie notatki p, t- „T*k 
pojął polską sam opomoc gospodarczą14 *-

sprawa w  .Stowarzyszeniu Kupców P o l­
skich11 została dostatecznie wyjaśniona.

k r o n ik a  sa n o cka

w rnski, żenił swego syna. W  komorze
1 w  spiżarni miał w szystko  przygoto­
w ane na w esele, a w ięc: nowe ubranie.
2 kożuchy, ca łą  w ypraw ę i w iktuały. 
W  nocy zakradli się złodzieje, zabrali 
w szystko  i znikli bez śladu. Szkoda w y ­
nosi Kilkaset złotych.

a  *■ k

P rzed  tygodniem w e wsi Jurow ce 
szedł dro-ga w  godzinach wieczornych 
nauczyciel z  pobliskiej wioski. Koło 
cm entarza napadł go jakiś podejrzany 
osobnik, k tó ry  zapew ne nie w iedział, 
z kim m a do czynienia. Nauczyciel ów. 
człow iek silny i odw ażny, miał p rzy  so­
bie tęgą laskę i tak pobił nią napastni­
ka, że ten zw alił się z  nóg na  ziemię. 
O statecznie opryszkow i udało się .zbiec-

B I E L I Z N A  Z I M O W A
dla Pań  i Panów  oraz ary gin. w yroby 

Dr. Ja e g era  niżaj een  fabrycznych
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Z  ŻYCIA KULTURALNEGO MŁODZIE­
ŻY GIMNAZJALNEJ. Młodzież tut. gimna­
zjum urządziła 1 bm. w sali „Sokoła11 
Wieczór muzykalno-dramatrczny- Zespół 
orkiestry gimnaizjalnej pod batutą p. Kny- 
pia odegrał z dużem odczuciem artystycz­
nem jzereg utworów. Szkoda tylko że ro­
dzice uczniów i starsi nie dość licznie się 
jawili. Dodałoby to zachęty i otuchy mło­
dym m iłośnikom  muzyki i zasiliłoby kasę 
na zakuć no- instrumentów muzycznych. —  
Słowo wstępne „O znaczeniu muzyki w 
wychowaniu11 w ygłosił p. Biernacki, pro­
fesor ghmiazj. Był to pierwszy publiczny 
występ m łodego zespołu. Jest nadzieja, :e 
w przyszłości n ie raz go- usłyszymy- 

Z ŻAŁOBNEJ KARfY Przed kilkunastu  
dniami emer. radca tut. sądu okręgowego 
Marjan Kowłński w  przystępie ogromnej 
depresji umysłowej, mając bardzo pożało­
wania godne stosunki rodzinne udał, S'ę 
do tut. Jaźni żydowskiej i tam popełnił 
samobójstwo przez Poderżnięcie sobie żyt 
W stanie beznadziejnym, przewieziony do 
szpitala, zmarł wieczorem tego samego 
dnia. * **

Franciszek Ksawery Limbach, emer. 
radca tut. sądu okręgowego, zmarł w *4 
roku życia- N ie m ajac bliższej rodziny, za­
pisał przed laty dom z ogrodem na rzecz 
Ochronki dzieci chrześcijańskich.

•  •
Helena z Bośniackich Borowiczkowa,

wdowa po długoletnim  profesorze 1 kie­
rowniku tut. gimnaztum. zmarła nagle po 
ataku porcoAwm w 50 roku życia.

W  URZĘDZIE POCZTOW YM  TUR­
KA n/STRY.TEM zaprow adzono służbę 
telefoniczną i telegraficzną północną (od 
godz. 7-mej do 24-tej), zam iast dotj-ch- 

i czasow ej służby całodzienne].

H a  la ii d n i a

Okropny list
Bogobojny żywot Izraelity, kupczącegft 

węglem, wiódł sobie jnin ZCiCharjasz Ho- 
lend w  samej Warszawie. Klijeutelę (sami 
goje), c h w a l i  Boga, m iał, więc żadna 
chm uria słońca na niebie Jego iyw oła  się 
nie pętała. Szachr-.. pardonl handlował 
sobia iedy spokojnie.

AŻ raz Cw ponury dzień listopadowy to  
było) kupiec dostał list, który o f  razu ode­
brał mu ochotę do handlu, du węgla, do 
życia, do wszystkiego wogólo- List ten 
(cytujemy za „Gazetą Warszawską" Nr. 
389 z 7 b. m-) brzmiał:

,,Do ZachtrjŁisza Holcnda, żyda par­
szywego.

„słuchaj, ty żydzie parszywy, gdy 
będziesz obm iw ial klijentów, którzy ku­
pują w ęgiel u sąsiadów i  cene obniżał, 
a wiesz o tam, że nie można taniej. Jak 
kosztuje, sprzedawać. Sąsiedzl twoi 
zgłosili się do nas, którzy m ają sklepy  
z węglem, a którym iy, zabierasz zaro­
bek. Pow iadam y tobie, że Jeżeli będriesz 
psnł sąsiadom LHJentów, to w  biały 
dzień, w  twoim własnym  sklepie poła­
miem y ci żebra i  tak marnie skończysz 
swój żywot złodziejski. Precz z Polski 
do P alestyny, albo do H ltie-a, to on etę 
nauczy być oczclwym  handlowcem, 7 a- 
dobrze tobie Jest w  naszym  kraju, więc 
szanuj ind polski, bo nasza partja bojo­
wa nnnezy cię szanować. Ty JewwJska 
mordo, precz do Rosji Sowieckiej. t> ko- 
m unisto-żydziel Zmarniej do dziesiąte­
go pokolenia- Niech ciebie w ywiozą czar- 
nvm  wozem, twoją żonę 1 dzieci —  
W szyttkie szyby W twoim  sklepie będą 
wytłuczone, sklep podpalimy benzynę, 
łeb twój zostania polany czarną sm olą  
i podpalony- A ly... nikczemny żydzie* 

„Decyzja Partji:
„Nakazujemy tobie, n ls obmawi»] 

klijentów 1 ceny nie obniżaj, bo epotkn 
cię wszystko, cośm y napis -III

(podpis) Partja B ojow ali11 
P an Holend dostał nagiego ataku sza ­

łu, palpitacji serca, lekkieoo obłędu, pora­
żenia mózgn 1 t- p. dolegliwości.

Pytam  się: ktoby tego wszystkiego nl 
dostał, gdyby mn tak solennie obiecano, 
że ..marnie zakończy swój żywet złodziej­
ek*". ho mu ,,łeb n olelą  czarną sm ołą 1 
nodpalą"? A oprócz tego *,we y.'Jsrym  
sklenlo potam ia żebra"?

Każdyby Inny umarł, a pon Holend 
(Zachariasz) oprzytom niawszy co nieco,.- 
poszedł na policję i złożył doniesienia 

Oczywiście na konkurenta   Polaka.
TAUDY

BIELIZNA POŚCIELOWA
d o b o ro w e  m etrri, wytronan, naito lldn  

eain ew ere  -nodeL , eeny bezk o n k n r .
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Głos delegata Polski min. Komarnickiego
D a l s z y  c i ą g  r o z g r y w k i

GENEWA, 8. 12. (P A T). R ada Ligi 
dyskutow ała dziś w  dalszym  ciągu nad 
skargą Jugosławii. Pifi©vszy przem a­
w iał min. Laval, po k tórym  zabrał głos 
delegat Polski min. Komarnłckl.

PRZEM ÓW IENIE DELEGATA 
POLSKIEGO

M ówca polski na w stępie podkreślił 
doniosłość rozpatryw anej spraw y, któ 
ra  pow inna być rozw iązana w  ciuchu 
obiektyw nym  i w  spokoju. M inister o- 
św iadczył, że rząd  Polski udzieli sw e­
go pełnego bezinteresow nego poparcia 
p rz y  objektyw nem  izbadaniu spraw y, 
nie kierując się żadną uboczną m yślą 
polityczną. S praw a jest bardzo  bolesna 
d la  w szystkich przyjaciół pokoju, a 
szczególnie p rzyk ra  d 'a  Polaków , k tó­
rzy  m uszą zajm ow ać się w  tak drażli* 
,wych okolicznościach stosunkam i dwóch 
krajów , k tó re  Polska uw aża za sw ych 
dobrych  1 praw dziw ych przyjaciół i z 
iktóreml zwląizana jest zobowiązaniam i 
tniędzynaroduw em i.

M inister ośw iadczył dalej, że  Pola 
c y  żyw ią  głęboką sym patię dla Jugosła- 
fwji i że ca la  Polska głęboko odczuła 
n iezm ierny ból Jugosłowian, k tó rzy  w  
ohydnym  zam achu utracili okrytego 
chw ałą króla. P o lacy  rozumieją oburze­
nie ludu jugosłow iańskiego w  obliczu tej 
zbrodni, potępionej z odrazą przez jed* 
nom yślną opinję cyw ilizow anego św ia­
ta . M ówiąc o  stracie, jaką poniosła 
Francja przez trag iczny  skon wielkiego 
m ęża stanu Barthou, m ówca ośw iad­
czy ł, że  Polska p rzy łącza się z całego 
Serca do w ielkiego bólu zaprzyjaźnione­
go i sprzym ierzonego kraju, 
i W  dalszym  ciągu min. Komarnickl 
zaznaczył, że uczucia przyjaźni w iążą 
rów nież Polaków  z drugą stroną kon­
fliktu, tl. z  W ęgram i. Polacy , opierając 
się na tysiącletnlem  doświadczeniu sto­
sunków  tniędzy narodam i: polskim a 
w ęgierskim , nauczyli się w ysoko cenić 
W ęg ró w  ł nigdy nie w ątpić w  uczucia 
ihonoru ! godności narodow ej tego  szła* 
chetnego  narodu. W  obliczu tak  drażli 
wej sp raw y  m iędzy dwom a zaprzyiaź- 
hioneml z nami narodam i, m ożem y za­
chow ać c a ły  nasz objektvw !zm i zba­
dam y tu przedstaw ione fakty I okolicz­
ności bez żadnej chęci uprzedzania sta ­
now iska R ady Ligi w  tej sDrawie. Mój 
k raj potępia Jak najhardziej kategorycz­
nie m etody terro rystyczne, k tó re  bezu­
stannie zatruw ają atm osferę polityczną 
w  różnych częściach Europy. To też 
jesteśm y gotowi p rzy łączyć  się do w y ­
siłków zm ierzających do zw alczania

Z ata rte  walki 
na pograniczu Abisynji
LONDYN 8. 12. (PAT). Abisyński 

charge d‘ affalres w  Rzym ie o trzym ał 
polecenie złożenia u rządu w łoskiego 
energicznego pro testu  zażądania w y ­
jaśnień w  zw iązku z okupacją przez 
W łochy  niektórych części terytorium  
abisyńskiego. W ojska tubylcze w łoskiej 
części Somali uzbrojone w  czołgi, sa­
m oloty i arty lerję , pozostaiące pod do­
w ództw em  oficerów  w łoskich napadły  
na eskortę  abisvńska komisji anglo- 
etjopsk!ej w  Ałaulai. M iędzy wojskami 
abisyńskiem< a w łoskiem l doszło na po 
graniczu do zażarte j walki, w  czasie 
k tórej padło 60 zabitych i około 400 ran­
nych po stronie włoskiej, liczba rannych 
Po stronie abisyńskie] w ynosi około 100 
ludzi.

(R -d. S trona w łoska uTrzymuie, źe  
w ojska w łoskie w kroczy ły  na te ry to r­
ium Abisynji nasku tek  napadu w ojsko­
w ych oddziałów  abisyńskieb na w łoską 
straż  graniczną.)

Red. Hecker zmarł
KRAKÓW , 8. 12. (PAT). Zm arł fu 

dziś red. naczelny „Naprzodu*4, Emil 
Hecker. Śm ierć nastąp iła  nagle na udar 
se rcą . Z m arły  JJgsyl ófl law

w ę g  e r s k o - J u g o s ł o w l a f i s k l e ]  p r z e d  R a d q  L i g i  N a r o d ó w
w szelkiej działalności w yw rotow ej, ja­
kiekolwiek b y ły b y  jej cele i źródła. Je ­
steśm y w ięc gotowi w spółpracow ać z 
Radą L igi w powzięciu zarządzeń o  cha­
rak te rze  praktycznym , k tóre  zapew ni­
łyby w zajem ną pomoc państw om  w e 
w spólnem  zw alczaniu wszelkiej działal­
ności w yw rotow ej i tego rodzaju zbrod­
ni. Jesteśm y św iadom 5 faktu, — mówił 
w  zakończeniu delegat Polski, — że 
s tw aizam y  w  ten spusób precedens in­
terw encji Ligi Narodów w  dziedzinie 
w yjątkow o delikatnej. Mój rząd zastrze­
ga sobie p raw o pow ołania się na w szel­
kie stw orzone w len sposób precedensy.

POLSKA OTRZYMAŁA 
SATYSFAKCJĘ

W  tern miejscu min. Komarnicki na­
w iasow o w trąc ił: W obec tego, że w  
jednem z przem ów ień w ygłoszonych 
w czoraj w spom niana została sytuacja 
interesująca specjalnie mój k raj — i,- 
w ażam  za swój obow iązek w ypow ie­
dzieć kilka uw ag _ia ten sam tem at. Fakt, 
że  mój rząd  nie uw ażał za w skazane 
przedstaw ić sytuacji swej opinji m iędzy­
narodow ej, nie oznacza, że nie m iałaby 
ona do sform ułow ania pow ażnvch argu­
m entów. Spraw a ta była przedm iotem  
w  ciągu lat wielu licznych interw encyj 
dyplom atycznych z naszej strony. Do 
piero po ohydnym  m ordzie popełnionym 
na osobie jednego z naszych najw ięk­
szych patrio tów  i m ężów  stanu i m . 
Pierackiego, otrzym aliśm y pew ne za­
dośćuczynienie, polegające na w ydale­
niu pew nej liczby terro rystów . Sam fakt 
że rzad, o k tó ry  chodzi, zastosow ał sie 
do naszych żądań, dowodzi słuszności 
naszych  uprzednich interw encyj. P rzy j­
muję do wiadom ości zasady  sformuło­
w ane w e w czorajszem  ośw iadczeniu i 
pozwalam  sobie w yrazić  nadzieję, że z a ­
sady te będą zaw sze stosowane.

MIN, LAVAL MÓW I
Przem ów ienie min. Komarnickiego 

poprzedzone było m ow ą min. L aval'a  i 
bar. Aloisiego.

Min. Laval na w stępie stw ierdził, że 
Francja stoi w  tej spraw ie u  boku Jugo­
sław ii. P rzez  zabicie króla Aleksandra 
próbow ano trafić w  jego dzieło, a jed­
nocześnie uderzyć w  pokój i od R ady 
Ligi zależy, by  pokój nie znalazł się w  
niebezpieczeństw ie. P rzezw yciężając 
sw ój ból Jugosław ia nie próbow ała w y­
m ierzyć sobie sam a sprawiedliwości, 
jak to uczynili inni przed dw udziestu la­
ty ,  lecz zw róciła się do G enew y, co jest 
symbolem postępu w  stosunkach m iędzy 
narodow ych. L iga pow inna wiec 
w ykazać, że zasługuje na zaufanie.

Lavaf podkreślił ustęp w przemówie­
niu delegata W ęgier, że paszporty wę­
gierskie posiadane przez terorystów, n r  
mogły być uzyskane w drodze legalnej. 
Delegat węgierski nie twierdził, że byty 
one fr!szvwe, a temsametn zdaniem I a -  
vala uznał, że rzad węgierski win3en 
przeprowadzić dochodzenia dla r.staienia 
odpowiedzialności za te takty.

Rozpatrując zarzut, że działalność 
emigrantów jugosłowiańskich nie mogła 
rozwijać się bez wiedzy władz węgier­
skich, Lavaf przypomniał, że rząd węgier­

ski obiecał Jugosławji czujność. Można 
conajmniej twierdzić, że niektóre władze 
węgierskie nie wykazały nakapanej Im 
czujności, Francja pragnie, aby udzielono 
zadośćuczynienia i aby nastąpiło pojedna­
nie, jednocześnie trzeba zająć się przy­
szłością i utrzymać integralność terytor­
ialną i niepodległość polityczną członków 
Ligi. Nie chodzi tu o ograniczenie praw a 
azylu ,ale to prawo nie jest ao pomyśle­
nia bez zobowiązań zarówno ze strony 
osób, które z niego korzystają jak i ze 
strony państw  Trzeba dokonać nowej 
reglamentacji międzynarodowej i zapew­
nić skuteczną walkę ze zbrodniami poli- 
tycznemi w  skali międzynarodowej. R /ad 
francuski zastrzega sobie przedstawienie 
konkretnych propozycyj w tej dziedzinie. 
Zainteresowane rządy nie powinny nicze­
go zaniedbać dla wykrycia i ukarania 
wszelkiego współudziału w zbrodni m ar- 
sylskiej. Dotyczy to szczególnie rządu 
węgierskiego,

P. LITW INOW  PO TĘPIA  ^  
TERORYZM (!)

GENEWA, 8. 12. (PAT). W  ciągu de­
b a ty  w  Radzie Ligi zabrał głos kom. Li­
twinow, k tó ry  ośw iadczył, że Jugosła­
wia oddała usługę zw racając  uwagę na 
problem at terroryzm u. M ów ca zazna­
czy ł, że te rroryzm  ’ndyw idualny dobrze 
fcył znany w  przedwojennej Rosji. Istnia­
ły  w ów czas parfje rewolucyjne, k tóre 
upraw iały  terro ryzm  w  walce z c a ra ­
tem, jednakże partja  rew olucyjna, z k tó ­
re j w yszed ł obecny rząd potępia te rro ­
ryzm. Dzisiejszy terro ryzm  w zbudza 
ohrzvdzenie, gdyż w y p 'v w a  z  Idei re ­
akcyjnych i usiłuje w skrzesić niepopu­
larne ustroje skazane na zagładę przez 
historię. Cechą dzisiejszego terroryzm u 
jest to, źe praktykuje go się zagrantóą ’• 
źe finansow any jest z zew nątrz Często 
je*st on używ any jako środek polity rl 
zagranicznej i z tego powodu Rada Ligi 
w inna się nim zająć, gdyż stanow i nie­
bezpieczeństw o dla pokoju. W  konklu­
zji L itw inow  ośw iadczył, że gdyby po'- 
kój opierał się na solidnych podstaw ach. 
L iga N arodów  nie m usiałaby zajtm w ać 
się teroryzm em . Koniecznem jest, b y  
Liga zaięła się zmniejszeniem liczby 
m ożliwości zagrożenia pokoju.

W  debacie zabierali jeszcze głos: 
mm. Eden o raz  delegaci Hiszpanji, Mek­
syku, A rgentyny i C lrie

SPRAWA ZABEZPIECZENIA
PORZĄDKU W  ZAGŁĘBIU SAARY 

Rada Ligi zajmowała się równmż spra­
wą zabezpieczenia porządku w  Zagłębiu 
Saary. W  przyjętej rezolucji Rada przyję­
ła do wiadomości oświadczenia delegatów 
W. Brytanji i Wioch i stwierdza, że po­
stawiony przez nich warune k, aby rządy 
francuski i niemiecki wyraziły zgodę na 
proponowany system został wyoelniotiy. 
Rada prosi W . Brytanie, Włochy craz 
Ilolandję i Szwecję o udział w  utworze­
niu si*y zbrojnei w Saarze, pr/ed, w cza- 
rie 3 po plebiscycie. Jednocześn i Rada 
powołała podkomitet złożony z reprezen­
tantów  kraiów zaproszonych oraz prezy­
denta Knoxa celem opracowania szczegó­
łów organizacji międzynarodowej siły po­
licyjnej. Projekt tego podkomitetu byłby 
ostatecznie zatwierdzony przez Radę Li­
gi. W  skład podkomitetu z ramienia V/. 
B .ytanjl wejdzie gen. Temperley, z ra­
mienia Włoch gen. Yisconti Prasta.

KURIER SPORTOWY

LW Ó W —ŚLĄSK 9:7

LW Ó W . Z okazji dnia Polskiego 
Związku B okserskiego odbył się dzisiaj 
w e  Lw ow ie mecz bokserski pom iędzy 
reprezenracjam i Górnego Śląska i Lw o­
w a. W  ogólnej punktacji zw yciężyła re ­
prezentacja Lw ow a w stosunku 9:7. 
W yniki techniczne w  poszczególnych 
w alkach przedstaw iają się następująco: 

W  w adze muszej Paw lica (Śląsk) 
pokonał na pkt. L icberm ana (Lwów); 
w  w adze koguciej Nowakowski (Śiąsk) 
zrem isow ał z Schirakiem  (Lw ów ); w  
w adze piórkow ej Ackerman (Lwów) 
w y g ra j n a  pjfe z £ ic h y m  (Śląsk); w, w a­

dze pólśredniej Biłyj (Lwów) w ygrał z 
powodu dyskwalifikacji L izurka; w  w a­
dze średniej Michniawicz (Lwów) w y ­
gra ł na pkt. z Bachm anem  (Śląsk); w  
w adze półciężkiej Jasiudek (Śląsk) po­
konał na pkt. Wyddmga. (L w ów ); w  w a­
dze ciężkiej Szw arkow ski (Lwów) w y ­
gra ł na pkt. z Uherkiem (Śląsk). Sędzior 
w ał w  ringu p. Kupfer z K rakowa, punk­
tow ali pp. kpt. Bilor (Lwów) i p. W ende 
(Katowice).

Ś L Ą S K -Ł Ó D Ź  10:6 
ŁÓDŹ. Odbył się tu dziś mecz bok­

serski Śląsk—Łódź, zakończony w yni­
kiem  10:6 na korzyść Ś ląska,

W A RSZA W A - FOZNAN 9:7
WARSZAWA. Z okazji dnia Polskie­

go Związku Bokserskiego odbył się w  
W arszaw ie m iędzym iastow y mecz bok­
serski W arszaw a — Poznań, zakończo­
ny  w  ogólnej punktacji zw ycięstw em  
W arszaw y w  stosunku 9:7. W yniki po­
szczególnych w alk przedstaw iają sie na­
stępująco;

W  w adze muszej C zortek (W.) poko­
nał na pkt. Sobkow iaka (P-); w  w adze 
koguciej Rosenblum (W.) w y g ra ł na pkt 
z Pelą  (P .); w w adze piórkow ej Kozłow­
ski (W.) w ygrał na pkt. z Rogalskim 
(P J ;  w  w adze lekkiej Sipiński (P.) por 
konał na pkt. Kielara (W .); w  w adze 
półśredmej M isiurewicz ( P )  w ygrał na 
pkt. z Dorobą (W .); w  w adze średniej 
Pilnik (W ) w ygra ł w  3 rundzie przez 
techn. k. o. z Rogowskim (P .); w  w a­
dze półciężkiej Doroba I (W.) w ygrał 
na pkt. z Szim urą (P .); w  w adze cięż­
kiej P 'Ia t (P.) w y g ra ł w  2 rundzie przez 
k. o. z Dziewalskim (W.).

WARSZAWA—WILNO 12:4
.r W ILNO. D ruga bokserska  reprezerń 
tacja W arszaw y  pokonała dzisiaj w  
W ilnie reprezentację W ilna w  stosunku 
12:4. M ecz rozegrano z okazji dnia PZB 

—0 ~
TURNIEJ PIŁKARSKI 

W  WIELKICH HAJDUKACH
KATOWICE. W  W ielkich Hajdukach 

rozpoczął się dzisiaj m iędzynarodow y 
turmej piłkarski z  udziałem drużyn: FC. 
B ayern, Ruchu, Cracovii i G arbarni.

G arbarnia — Cracovia 2:1 (1:0).
FC- B ayern  — Ruch 2:1 (1:0).

- x -
SUKCES „CZARNYCH"

BUKARESZT. O dbył się tu taj mecz 
hokejow y m iędzy „Klubem telefonów*', 
a lw ow ską drużyną „C zarnych" Z w y  
ciężyli lwowianie w  stosunku 2:1.

,,TORUN" W YŁADOW AŁ W  ZSRR.
MOSKWA. 8. 12. (PAT). O w ylądo ' 

waniu polskiego balonu ,T u .‘uń dono­
szą następujące szczegóły: Balon w y ­
lądow ał 6 bm. o  godz. 8-45 na te ry to r­
ium kołchozu rolnego wn. Tb.a imanna 
gminy Kalinin kraju Azowsko - C zarno­
morskiego. Ładow anie było przym uso­
w e. Lotnicy ocaleli, balon zaś odniósł 
uszkodzenia-

2> ŻAŁOBNEJ KARTY
S. P. STANISŁAWA TEŁICJA 

OBTUŁOWICZCWA

wdowa po śp- Dr. Ferdynandzie, lekarz i 
pow /  po długich 1 ciężkich zmaganiach 
z cierpieniami fizycznem i odeszła, w  ra.- 
światy w 75 r. życia, osierociwszy cćrki: 
Zofję Wróblewską, żonę prezesa Banku 
Po)., Henrykę Lewicką żonę Dra Adam i, 
Janię Neumanową, żonę Dra Józefa, dyr, 
państw- wytw. papierew wartościowych.

Zgon Jej okrył żałobą zaszczytnie z"a- 
ne w społeczeństwie rodziny oraz szerokie 
sfery obywatelskie Lwowa, które szczyci­
ły  się tą nieprzeciętną, postacią, na niwie 
działalności charytatywnej i społecznej, —  
Z horyzontu życia publicznego znikła I.Ia- 
trona potska i Matka P olk a  która przez 
całe swa życie akcentowała swe katolickie 
i narodowe uczucia a w  najcięższych  
chwilach, jakto narćd przechodził, w-śrid 
wojennej zaw:eruchy, głodnych k*rm'ia 
nagich odziewała i bliźnich kochała- Pr i 
ce całego życia swego ofiarnego zawsze 
w każdym m om encie dawała, b y  nieść u l­
gę w cierpieniu, pomoc w niedoli i retu-s 
nek w nieszczęściu.

Dom śp. Obtułowlczćw, był z a-z az-e o- 
środkiem zacnych urośli i pięknych po- 
czynań i gromadził elitę um ysłową Lwo­
wa oraz św iat artystyczny i muzyczny, 
Śp. Stanisława Felicja, rzadko dziś spoty  
kanem darem towarzyskim , serdecznym  
obejściem z każdym, i taktem postępową 
nia jednała sobie otoezsnie i skupiła w o  
kół swej osoby tę atmosferę serdeczności 
i ciepła', z jaką żegna dziś cienie Jej 
l  w ów.

Śp- Zmarła, zasłużyła sobie w  dżł?dzL 
nie onieki nad dzieckiem stanowisko i rze- 
wodniczącej honorowej i jubilatki Tow. 
Kolonji dla dzieci w Rymanowie. Jako ko­
bieta i Matka poszła w kierunku najser­
deczniejszych swych uczuć i szczerze za­
robiła na łzy dziatwy lwowskiej, żegnają­
cej w  Niej sw ą Opiekunkę i OrędowJy-j-, 
ikę. —  Cześć j e j  zacnej pamięci^3



INf <<40 ..KURJKR” i  dnia 10 grudnia 193-g orr. 7

CO DZIE& M B FgT?  \ uronika Krakowska

10
GRUDNIA

% sch. gi I g .  0 9 n 
Z»ch. sł. 36 %. 22 SI

P o n i e d z i a ł e k
N. M. P. Loret.

W t» rek  D a m ateg  o

REPEBTUAB TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Poniedziałek „Faust*
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ADRIA: „Taniec miłości**.
APOLLO: „Melodje cygańskie**. 
ATLANTIC: „Nana“.
BAGATELA: .Śmiech w pieklb** i rew

jo.
DOM ŻOŁNIERZA: Panienka od szla- 

gierćw.** «
PROMIEŃ: „Markiza Jorisaka*** 
SŁONKO: , Zakazana miłość**
SZTUKA: ,Co moj mąż rob! w nocy**, 
ŚWIT: „Alicja w krainie czarów** 
UCIECHA; „Ich noce“.
WANDA: „św iat się śmieje**.
ZORZA: „Jego ok*cs’.eucja sub.fekt‘*

KOMUNIKATY
FAUST opera Gounoda, dziś w  ponie . 

działek w  T ea trze  S łow ack:ego w  K ra ­
kowie. O bsadę tw o rzą : Ada Sari (Mał­
gorzata). Dobosz (Faust), M azanek (Me- 
f  sto) 1 M ossakow ski (W alenty). R eży­
serow ał S tępkow ski, dy rygu je  W allek- 
W alew ski.

Z OKAZJI 13 ROCZNICY ŚMIERCI 35? 
SOLNIERZ,Y byłej armii ukraińskiej Re­
publiki ludowej, zamordowanych przez 
bolszewików pod m. Bazar na TTkrainie, 
dostało odprawione w niedzielę 9 om. na­
bożeństwo żałobne w prawosławnej kapli­
cy wojskowej przy ul- Pow iśle.

„ALA W  KRAINIE CZARÓW** w kino­
teatrze , Świt“ w Krakowie cjeszy się nie- 
bywałem powodzeniem . — Każdorazowy 
seans wypełniają tluimy m ilusińskich dla 
'których przygody Ali w  bajecznej krainie 
fantazyj i niespodzianek s \  prawdziwą 
emocją.

O 30 OSÓB ZMARŁO W IEC EJ W  
PAŹDZIERNIKU jak w e w rześniu br.; 
Podczas gdy we w rześniu zanotow ano 
142 skony, to w  następnvm  m ies;acu 
l,;czba ta w zrosła  do T72- W  paźdz'erni- 
ku "rodziło  się 231 dzieci (w e w rześniu 
221), w  terr chłopców  126, m ałżeństw  
zaw arto 217 (155)-

W  30-LECIE PPA C Y  NAUKOWEJ 
PREZYDENTA MOŚCICKIEGO odbvłą

w  Au'.' Uniw. Jag. uroczysta Aka­
demia. urządzona staraniem  W szechnicy 
Jagiellońskiej oraz T w a Chemicznego. 
p o zagajeniu p-zez prof. K rzyżanow - 
fk ego zabrał głos prezes oddziału kra­
kowskiego Puisk- Tw a Chemicznego 
Prof- Dziewoński, charak teryzując indy­
widualność P -ezyden ta  RzpHtej jako 
cz ło w ek a , badacza i w ynalazcy  na tle 
osobistych w spom nień z przed 30 lat: 
Następny m ów ca prof. T. Estreicher 
P”zedstaw ił działalność naukową prof. 
Mościckiego w  dz;edzinie chemji, po- 
c2em prof. Kamiński m ów 'ł o w ynikach 
r r acy p- P rezyden ta  w  zakresie elek tro ­
chemii i elektrotechniki. W końcu inż. 
^o n k o w icz , dyr. państw , fabryki zw iąz­
ków azotow ych w  Mościcach przedsta­
wił rolę Prezydenta* M ościck'ego jako 
^ ó r c y  i organizatora nrzem yshi azoto­
wego w  Polsce a inż M ianowski omów'1 
Wyrik: prac Jubilata w dziedz'nie p rz e ­
mysłu biiumicznego-

ODCZYT O NIEWIADOMSKIM. W
Szeregu odczytów , dość licznych w 
°$ ta n  ch dniach na wyróżnienie zasłu­
guje odczy t prof. St. B ursy, zaszczytnie 
?nanego m uzyka i śpiew aka, w ygłoszo- 
ny w  Stow. pracow ników  um ysłow ych 
2 Powodu 75-tej rocznicy urodzin, naj- 
''T b itu .ejszego  z obecnie żyjących pieś­
niarzy polskich S tanisław a Iltw iad o m - 
skiego- — Z dużą sw adą i ciepłem, w y ­
powiedzianą prelekcję, uzuDełnił prele­
gent — łączący  zdolności m ów cy z ta ­
w ern  śpiewackim — sze reg em  25 pieśni 
‘‘hewiadom sk.egu, k tóre odśpiewał wra£ 
^ P- M iłosław a Dołeżanką, w yb  tna 
śpiewaczką koncertow ą przy  akompa- 

ujffencie prof. U ryszów ny. P  ękny głos, 
arfv s tv cz r"  nicc:“ pieśń' Niewiadom- 
rł ;■"! rysi " 'y  utalentow anej pa*ze 
“I  tv, icki.;j żyw e oklaski.

Dr. R-

I Skon red. Emila Haekerc
7marł nagle w Krakowie śp. Emil Hae- 

ktr, długoletni naczelny redaktor , N.» 
przodu** jeaen  z najwybitniejszych lea 
derów partji socjalistycznej- przed wojną 
kandydował do parlamentu austrjackiegj 
z okręgu drohobyckiego. W ojnę euron-ij- 
ską przebył w Legionach. Przez Kilka­
naście lat zasiadał w Radzie m- Krakowa 
oraz w komisji te s łralnej. Interesował się

zagadnieniami kulturalno - artysłycznem* 
Krakowa, poruszając je bądźto na forum 
radzieckiem, bądźto na łamach pism a 
które prowadzib Rył nieprzejednanym  
przeciwnikiem  obecnego reżimu rządow e­
go czemu niejednokrotnie dawał wyraz 
w zdecydowanych wystąpieniach. Zmarł 
przeżywszy lat 59.

Kroptka lwowska

(a) O statnią drogę w  cm entarne b ra ­
m y odby ł w  dniu w czorajszym  śp. Dr. 
Roman Kordys. W  sile w ieku odszedł 
z tego św ia ta  i w prost trudno pogodzić 
się z m yślą, aby  człow iek tej tężyzny  
fizycznej i zdrow ia, zahartow anego za 
m łodszych lat na św ietnych w ypraw ach 
ta trzańsk ;ch, już r.ie zna:dow ał się po 
m iędzy nami. Laia młode spędził w śród 
turń tatrzańskich  i każdej chwili wolnej 
rw ał się Ku szczytom  i w  tej mierze 
zw łaszcza w latach od 1904--1909 n-r 
ieża! do najśw ietniejszych naszych tu­
rystów  w ysokogórskich. Zdoby­
w ał je nie u tartym i szlakam i, ale szu­
kał now ych dróg  na szczyty , przyczem  
r a  łam ach roczników  tatrzańskich wie- 
:okrotnie w ypływ a jego nazw isko jako 
nieustraszonego zdobyw cy w ierchów , 
znakom itego taternika, św ietnego znaw ­
cy  turystyk i w ysokogórskiej. Na te re ­
nie Lw ow a jako członek Zarz. Gł. T o­
w arzy stw a Tatrzańskiego i prezes Karp. 
Tow . N arciarzy, rozw ijał w szechstron 
ną działalność. P rzez  czas dłuższy był 
redaktorem  „Słow a P o 'sk iego“ . które 
z rąk  jego wydarto-, aby  je O sta tec zn ie  
położyć w  zaułku bez w yjścia. Czło­
w iek nadzw yczajnej praw ości charak­
teru  miał szczególną zdolność jednania 
sobie ludzi sw ą w ysoką kulturą, szcze­
rością i o tw artością, to fa l  licznem byfn 
koło iego przyjaciół

O dprow adzali Go oni w dniu w czo­
rajszym  w dużym zastepie w cm entarne 
bram y. Żałobny rydw an sk ry ty  był 
w prost pod m asą w ieńców , na nim zło­
żonych. W yróżniał się w śród nich ol­

brzym i wieniec, uw ’ty  n a  tle n a rty  i kij­
ków. złożony przez Tow . N arciarzy. Po 
odśpiew aniu przez Ks. Kati. Janickiego 
i asystujących mu księży m odłów ża­
łobnych, przem ów ił p ierw szy  imieniem 
S yndykatu  dziennikarzy krakow skich i 
„I. K C.“ red. Dr. Józef Flach, podno­
sząc nieskazitelny, k ry sz ta ło w y  charak  
te r śp. Zm arłego. W  imiemu Syndykatu  
lwowskiego w serdecznych a rzew nych 
słow ach uczcił pam ięć tak  przedw cze­
śnie zgasłego Kolegi, red. W ładysław  
Szenderoyocz, w skazując na silne w ę­
zły, jakie w iązały  Go na terenie Lw o­
w a z zastępem  w spółpracow ników ... 
„dziś rozbitków  ze „S łow a Polskiego". 
Do głębi w zruszyły  obecnych ostatn ie 
słow a pożegnania. W reszcie w  głęboko 
ujetem przem ów ieniu żegnał sw ego to ­
w arzysza ze śm iałych niebezpiecznych 
a orlich w ypraw  na szczy ty  tatrzańsk ie  
Prof. Dr. Z. Klemensiewicz. M ówca pod­
kreślił w prost epokow ego znaczenia w" 
dziedzmie ta +ernictw a działa’ność śp. 
D ra Rom ana K ordysa, a p rzy taczając  
typow e zdania z jego szkiców ta trzań ­
skich, uwypuklił sy lw etę  niezapom nia­
nego ..chorążego ta tern ictw a".

W śród ogólnego żalu opuszczał1 
w szyscy  cm entarz, pozostaw iając w  
grobow cu trum nę kry jącą zwłoki zac­
nego, o kryształow ym  charak terze czło­
wieka, serdecznego p rz y ja c ie l, go rące­
go orędow nika każdej szlachetnej sp ra­
wy, niezapom nianego zdobyw cy ta ­
trzańskich szczytów . Cześć jego pa­
mięci!...

Cf 1% ŁW A -R H O D O S -O R ZEC U O W A  f*> d o  nabycia

Sza|ka kasiarzy uEefa 
w  szoitalu powszechnym
(a) Szajka kasiarzy  lw ow skich ujętą 

została w czorajszej nocy na gorącym  
uczynku w łam ania się do lokalu kaso­
wego w  szpitalu pow szechnym  przy  ul. 
Pijarów . Kasiarze zajęci byli w łaśnie 
w yrabianiem  podkopu w sklepienm pod 
podłogą, gdy szm er podejrzany z w ró ­
cił uw agę dozorcy szpitalnego, k tóry  
bezw łocznie o sweru spostrzeżeniu za­
wiadom ił kom isariat IV. skąd na miej­
sce p rzyby ł natychm iast w yw iadow ca 
z posterunkow ym i.

Funkcjonariusze policyjni zastał? 
przy  „robocie" nndkopu trzech  niebez­
piecznych w łam yw aczy  kasow ych: An­
toniego K ardasza (ul. Romanowicza) 
Andrzeja Teiege (ul. Kochanowskiego 5) 
J Adama Demskłesm (ul. W ^ n o w s k c h  
i. 6). P rzy trzym ani zaopatrzeń5 byli w 
precyzyjnie w ykonane narzędzia 'do  
w łam ania, k tóre  naturalnie zabrano, a 
p rzy trzym anych  na gorącym  uczynku 
w łam ania kasiarzy  doprow adzono do 
aresz tów  policyjnych Podkreślić nale 
ży  zasługę w tej mierz? dozorcy szpi­
talnego, k tóry  wypełnianiem  sw ego 
ciężkiego w  czasie nocy obow iązku, do­
prow adził do ujęcia niebezpieczne' 
szajki.

Zdarzenia i wvnadki
(a) ROZPOZNANIE ZW ŁOK SAMO­

BÓJCY. D on'eśiiśm y w czoraj o zam a­
chu samobójczym nieznanego m ężczy­
zny. k tó ry  rzucł się przedpołudniem pod 
koła pociągu, zm ierzającego w kierunku 
Podzam cza i pon'ósł śm ierć na miejscu, 
ko ła  tłowiem rarow ozu  odcięły  my g ło ­

wę. Zamachu na sw e życie dokonał nie­
jaki W incenty K ryza, 1'czący 22 lat, ro­
botnik huty szklanej, pochodzący z P le- 
szowic, w  powiecie krakow skim , a za- 
m eszkaly  na Zniesieniu Pow ód niezna­
ny- Zwłoki na polecenie lekarza dzielni­
cowego odstaw ione zostały  do Instytutu 
m edycyny sądowej-

(a) WZMOŻONY ATAK ZŁODZIFJ- 
SKI w  sezonie przedświą*ecznym. k o r o ­
w any na m ieszkania, trw a  w  dalszym 
ciągu. W czorajszej nocy nieznani sp raw ­
cy  włamali się do mieszkania Jarosław a 
K urdydyka, redaktora  ,.Nowego Czasu** 
przy ul Sykstuskiej 64, gdzie skradli 
garderobę oraz futro męskie, a pozafem 
zabrali 750 zł. w  gotówce. Łączna szko­
da w ynosi około 2500 zł

(a) ZAMACH SAMOBÓJCZY- W  
bram ie kam 'enicy  p rzy  ul. Kampiana 11 
targnęła się w czoraj na ż y d e  Zofja La- 
zurkOwicz. licząca 2ft lat. była pracow ­
nica fabryk cuk:?rków  f r m y  ..Komar". 
W ym ieniona usiłow ała otruć się jodvną. 
Pogotow ie R atunkow e przew iozło ja do 
szp'tala.

(a) KRW AW E ZAJŚCIE W  KINO­
TEATRZE- W  czasie pracy malarskiej 
w  kinoteatrze „Casino" m ajster malar- 
sk5 W achtel w raz  z dwom a sw ym i cze- 
'adnikam ' napadł na zajętego tam Jana 
Śnihura, k tórego rozjuszeni m alarze z r a ­
nili sztyletam i (!) w  głow ę, plecy i w 
rękę- W ezw ane Pogotow ie R aturkow e 
po opatrzeniu rannego, pozostaw iło go 
opiece domowej.

(a) WYPADEK SAMOCHODOWY- 
Samochód w ojskow y nr- 7161 najechał 
w czoraj na ul- Janow skiej na kolportera 
gazet, Em i'a Bugijczyka, liczącego 12 łat. 
Chłopak doznał dość znacznych Potłu­

c z e ń

M ł o d z i e ż  z e  w s i  w  w a l c e  
z  a n a l f a b e t y z m e m

Tegoroczne hasło Stowarzyszeń Mło­
dzieży Katolickiej w dziale „ p a c a  dla 
swego środowiska** w czasie od listopa­
da 1934 r., do końca kwietnia 1099 r. 
przyjęło obowiązek uczenia analfabetów  
„w cztery oczy". Okólniki, odezwy dru­
kowane i nawoływania ustne na zebra­
niach, rozbrzm iewają krótką lecz wy­
mowną treścią: bez ośw iaty ani chlup, 
ani robotnik nie zdobędzie lepszego ju ­
tra. Każda druchna i każdy druh, który 
czuje się na siłach, sam dobrze i ze zro­
zumieniem czyta, ma obowiązek wyszu­
kać sobie analfabetę i nauczyć go czy­
tać.

Coraz więcej „druhów nauczycieli" i 
„druchen nauczycielek" przyetępuie już 
do pracy, a ponieważ Stowarzyszenia 
Młodzieży Katolickiej maią ponad 320 
tysięcy zorganizowanej młodzieży, moż­
na oczek;wać, że rezultaty tej akcji o- 
światowej będą poważne.

$bwd&v
Z WYDAWNICTW GCSPODAHCZYCH

W yszedł z druku zeszy t 23 .,Prze« 
glądu G ospodarczego" z dnia 1 bm., 
zaw ierający następującą tre ść :

P rzeg ląd  sytuacji — E. R .; W  spra­
wie program u m orskiego — A ndrzej' 
Jałow iecki; W ejście w  życie ordynacji 
podhtkow et — B. O .r Z gospodarczego 
położenia Francji —1 Dr. Rom an Batta* 
glia; Po lityka  trak ta to w a Z.S.R.R — 
Stanisław  Glass.

Pozatem  zeszy t zaw ie ra : Notatki, 
R ynek pieniężny, R ynki tow arow e o raz  
Kronikę. ■n.LSi

O r d y n a c j a  p o d a t k o w a
Nowe przepisy podatkow i ,’akie wpro» 

wadziła ustawa z dnia 15. 3, 34. o Ońdj.  
nacji Podatkowej oraz Rozporządzenie 
Wykonawcze ogłoszono w Dzienniku t!- 
stow w dniu 23- 10. 1934 zm ieniają oa- 
mienne w każdym podatku (przemysłom 
wem, dochodowem, od lokali nierucho­
m ości itd.) przep'sy regulujące wymiar, 
pobór, odwołania od podatków itd.

Dobrze się stało, *e księgarnia W1 
W ilaka w Poznania wydała drukiem w 
małym formacie kieszonkow ym  Ordana- 
cją Podatkową wraz z Rozporządzeniem  
W ykonawczem. Zaleta tego wydawnictwa' 
jest to że poszczególne artykuły Rozpo­
rządzenia W ykonawczego um ieszczone 
zaraz po odnośnych artyKułach Ordyna­
cji, przyczem dla lepszej orjentacji w y­
drukowano je  odmiennym drukiem. Ob­
szerny skorowidz alfabetyczny, liczne  
wzory zeznań pod°tkowych deklamacje I 
formularze dopełniają wydawnictwo z 
którem zapoznać się będzie m usiał każdy 
kuniec, przem ysłowiec, rzemieślnik, w la .  
ściciel domu oraz wolne zawody. Książ­
ką zaw iera 240 stron druku. Niska cena 
1*2.50 z ł)  niew ątpliw ie przyczyni sią do 
rozejścia taj książki wśród podatników. 
Książka jest do nabycia w większych ksie. 
gam iarh lub u wydawcy W ł. W ilak Poz­
nań ul. Podgórna 10.

BEETHOVEN OTRZYMUJE I KW ITUJE 
HONORARJA W  ROKU... 1934

N iezw ykła zupełnie i jedyna w  swoim 
rodzaju defraudacja została w y k ry ta  w  
zarządzie stacji radjonadaw czej w  Dnie- 
propietrow sku (Z. S. R. R-). P rzyby ła  
kom isja kontrolna po spraw dzeniu ksią­
żek kasow ych stw ierdziła ze zdumie­
niem. że Chopinowi, Beethovenow i, Mo­
zartow i, Schubertow i i innym nieżyją­
cym  kom pozytorom ... w ysy łano  regu­
larnie honorarium  za nadaw ane przez 
radjo ich u tw o ry  muzyczne-

Zaczęto badać spraw ę bliżej 1 odna­
leziono cały  szereg... pokwitowań, od nie­
boszczyków  na o trzym ane pien'adze. 
Beethoven np. pokw itow ał „dopiero" w  
październiku r. b- przesyłkę 87 rubli! W  
wyniku rewizji aresztow ano dwóch n- 
rzędn kóy k tó rzy  dopuścili sie defrau­
dacji



,.,Ł ,K U R JF ,R “ z dn-u 9 grudnia 1S>34 (Nr. 3J 7

DUDYCF SADiOWE
' Raćjosiaćja lwowska

h*»B^edzia<oKr dnia 10 grudnia 1934 r>
8'.-ś8 aua. poranna- 7.40 Zapnw Progi, 

7.6# Koncert ^ekl 11,57 S y g n a ł  czasu, hej­
nał. 12 03 Wiad. meteor. 12.10 Koncert 
?»s p Niny Mańsktej. *5 34 Wiad, o eksp. 
pot. 15.35 Przegl. giśld. 15-45 Koncert o-rk, 
A.- I  udanańsk-legd. 18.45 Labcjf* ją*. nift- 
m toeu jgd ^  proi- Z. Żyguljki- Np nr ,z. 
»t, P. » .

17.08 Recrt, fortep, Janiny Rosenberg- 
Sełrndlerottej, 17.26 Kronika harcerska — 
wyg*- i .  Kunrtman- 17.35 Fragm. z  op. 
„Kawaler Sreomej Rtóy“ R. Strauwa. — 
płyty. 17.50 .Fotograf krajoznawstwo, zl- 
m “ wygł.. dr. Ant. Wieczorek. 18,06 ,,<J 
rah regionalnym  p.jm literackich" felj-

| wyo*. E' Kuryluk. 18.10 Akcja Radjo dla 
~ powodzian, 18.15 Trio Ginzburgćw: A.

(skrz.), P . (altówka) i B. (wi-oloncz-). 15.45 
(Poczytajm y sobie" przegl- wydawnictw  

gwiazdkowych —  wygi. p. H, Ladoa.
19.00 Aud. żołnierską- 19.30 Z Poznania 
Felj „Krajobraz Polski, a jej kultura“ — 
wygi- prof. dr. R. Polak. 19.45 Program  
na dz. nasi- 19.59 Wiad. sport 16 58 Lokal­
ne wiad. sport. 29.90 Muz. lekka 1 popul- 
w wyk. ork. P . R. i Chór Juranda- M.45 
Dz- wi-ec*. 20„55 ,Jak prac. w  Polsce".

21.u0 IH-cia Aud- Stow. Miłośnik 5w 
Dawne] Muzyki, z Kołiserw. Warez. Wyk. 
(.rk. kameralna pod dyr. F. Kulczyiki-ago 
i Janina Wysocka-Ochle-wska (klawesyn). 
Albert Dankowski (ku.nlbC X V iir w-): 
Symfonja D-dur, 2) Joh. Christian Bach: 
Koncert na klaw esyn z tow- ork. B-dur. 
21.45 , Warunki życia w  morzu" wygj. 
prof. M. Siedlecki. 22.00 Koncert reki- 22.15 
Lekcja tańca pod kier. p, L* Wajazczuka.

22.35 Najsłynniejsi tenorzy świata (płyty). 
23 00 Kom. 23.05—23.30 Muz. Urt,

29.00 STOCKHOLM. ,Płaszcz" — opsr* 
Pucclni‘ego.

21.0k» RAOIO p A R li.  ,.Lalla Rmkh", 
op. Davlda.

22.15 LONDYN NAT- Recital fort.

Radiostacja krakowska
Poniedziałek, dnia 10 grndnla 1934 r-
0-45—7.40 Transm. z W arszawy. 740 Za­

powiedź progr. i  koncert reki. 11.57 Sygnał 
czasu neinał z wieży Marjażkiej. 12-03 
Transm. z W arszawy. 13.06 sław ni wirtuo­
zi z płyt: 1) Bazzlni: Taniec krasnoludków
  H e ife tz , 2) S c h e ll in g :  N o k tu r n  w R n
g u z z le  Padetew*hi, 3 a) Ssrru/i-.>: P teśń
hiszpańska (La canzlon del Clvldo), b) 
Spohr: Rondo — oba Jtw. w  wya- f  Me­
nuhin^  w  opr. Persingera 4 a) Cbojun: 
Mazurek cis-moll, b) Horowitz: Wa nacje 
na tem, z 0p- .,Carmen" —  Horowitz. Re­

zerwa: Wieniawski: Scheizo — Tarantul' 
— Heifetz. 15 30 Transm. z Warszawy, 
15-3b Przegl. komunikacyjny, 15 4-5— '7-23 
Tranem. z W arszawy i Lwowa. 17.2? 
.Sport w poezji", utw. Galuszk*. Wi^rryń-
sk'ego i Kaczkowskiego   rrc. { t (:su-
chuwska. 17.35 P ieśni i ar je w wyk- Sza 
Ijapina z tow orkiestry z płyt 17.50 Tr. 
z Warszawy. 18.00 Odczyt p- t.- ..WMkelm 
W ilk-W yrwiński jako artysta i żoln:erz“ 
wygł- p. K, Witkiewicz. 18 10 Wiad. bie>
18.15 Transm- z Warszawy. lfl.J-5 Chwilka 
spo}. 10.30 Tranem z  Poznania 19.1' P ro  
gram na dz- nast. 19.50 Transm. z War­
szaw y. 19.56 Lokalne wiadom. sport 2P PO 
Transm. z Warszawy. 21.45 O-drzyt z eykiu 
i.Fycie wśród przestworów Oceanu" p. t.: 
„Warunki życia w morzu" — wvało*i 
dr. M. Siedlecki, prof. U. J. 22.00 Koncert 
reki. 22.15 Transm. z Warszawy- 22 85 ntw. 
Czajkowskiego z płyt. 23 00-23.30 7r. i 
Warszawy.

Trtwai*y
B ła w fltn ii

Największy wybór _ 
N a j n i ż s z e  c e n y a Telefon ?5-5i>

Lwów, Rynek 29.
Realność

e e titra M e  eiołożoiią, v, yscy le 
k a to rry  p ł*ea. d a th ó i  wzwyż
2.000 z ło tych m la tią c ts ie , wkład
100.000 tłe ty ch , reszta  nauk 
sprzedam . Inf ora* i  ej a D r. Mar- 
<railes, Lwów, P .„ a ż  H au sm s-a  
8, 32323

Raglany 
Jesienne

W agraam ym  w yborze 
A !a ylila d a  P a r li

flnlirjel Stark
Lwów, p i  Marjiaki 11 

• 1764

P i a n i n o
F ortep ian  „W irtha*  aa jd e tk o - 
aa lizy  a iad a l ta n  w ielki, p tąkny 
aprzada akuzyjn '#  S k lo a ia rik i. 
Lw4w, K opern ika 26. 32245

Narciarskie 
obuwie

Młyńskie
maszyny, M O TO R Y , O LE JAR 
NIE, PO M PY , TUKBINY, F O R ­
MY e e r -a r t .w a , OBRABIARKI, 
TRANSMISJE PA SY , G A /E
►raz inne m aizyny, narzędzia 
I m aterjały , PLAN Y, K O SZTO 
RYSY p aleea  „PILO T-O RIEN T* 
Lwów, ni. B atorego 4. 1 Zi f

BlEflznę
n s ik ^  i damakt
peńezoehy, ak ar 
patk i, rekawiez- 
ki, kraw aty  n 
wlalktan wybo- 

rsa  palaca 
firma

z y e m u n i
Z S L E S K i
Lwów, Balmów 
A 1103

Darmo dziś nic niema
a la, człow iek przezorny  n ie knpi 
w pierw  urządzen ia  dbm ew ega, 

zanim nie og lądn ie  
„ S a lo n u  S z tu k i"  

wa Lwowie ni KI. T tn ak le i 1 
gdzie aą okazyjnie do  nabycia 
najp ląkaiejaza u rządzen ia  w nętrz 

1598

Pokój
a lkaw a, łaz ienka, rech an d  gazo­
wy, oaobne w ejśc ie  z k a tir 
»<hodawej, kom< r t ,  Lw . Ko- 
ohanaw akiepa 95|4 1 — 17, 3-318

■ptcjalaa z ochraniaczam i i fc ' i 
rancją  n iaprzaaaakalne, po za 

ian y c h  aanaah w ykannja  
p racaw nia

D Z I K I E G O  WŁ.
Lwów, C h o ią ic z y z n y  l i n  1977

Centrum
Lwów. JCaiacza 7, 2-pakojow e 
Kuaknia o a  w ynajęcia. 32321

Nie wyrzucajcie
rwolck p lanlądzy, kupając  tan - 
ła tą  w aznm nia rek lam ow anij 
flrm ia, lecz zanim  kupiaz, oglą- 
iaij w y tw era lą  i suszarnią, a 
daw ien: aią, i e  nabądzieaz m e­
ble tan ie  1 trw ała  aypialnia. ja­
dalnia, sa ia iy , pokoje aaąskie, 
k-irhnie, łtd m a n y , bnfalk i. tap 

in y , krzesła, a ia tk i 1 padaczk i 
r«r.  w azslkio inna w adle naj- 
wszyek wzorów z najlepszego? 
laterja łn , na  doyodnyck w aran- 

’ i  -h sp ła ty  —  bez weksli. 
W ytw órnia aiabli „Lwawakz 
ka m alarzy*. Lwów, ni. Lwow­

skich D ziaei 19. w padw órzn — 
■Sm własny. 19U?

Cbaity
syberyjskie jcdnereczn ji i szcT.e 
nięt* redow ód ragr*r>icxiiv r 
Sprzedaż. B«ni'aw, Trlc?;ler 

ło i

Arytm om etr
n»Wy tan i*  larzedsiTO Lwóv 
Kętrzyn kie^# *>7 I w R«z*ei *
19 -v() ♦ lub p .śmieci' • 32 0 ;

Najtańszej najlepsze 
obuwie

Grochowska 45
Lwów, 3-pokajow e m ieszkanie 
kom fortow a. W iadom ośó tal 
37-41 3232?

Do wynaięcia
ilnżytk  pokoi poloy kom fort

Lwów, B a to re ro  "2 . 322H

Szybko i
Codziennie

n ie d r o g o
soeciel-

ności po 40 i 60 g ro ­
szy. O b iady  dom owe 
z 3 dań po  zł. 1’20. 

C eny z obsługą. 
Pokoie do śniadań

K U B E R A
Lwów, C zarn ieck ieg o  3 

O ta -.n o  g ab ine ty  n a  ob- 
ehody, Im ieniny itp . n r# .
azyataaci 32085

Unieważnia
t ią  zgubioną azyataneką leg ity ­
m acją kalaia.^ą Wr. 213 w y sta ­
w ianą p rzez  R e k to ra t n .  ad. 
Mad. W at. na  nazw isko W i 
dawsk! S tanisław . 32294

Trzy
o b izerna  pak o je  fcueh iit kem  
fa rt naw aci*any  villa K e th a . 
iow ak iaga  93. 3 t3 0 n

Mieszkanie
2. 4. 5. 7. kem fertow e ebzzerne 
Lwów, U jejsk iego  6. 3231?

B e z p ła tn ie
um ieszczam y ogłaszenia a  wol 
nych pokajneb i peizuknjącym  
pokai iż  razy do  10 w yrar >w).

Jeduego
oakajn  z k aehn ią  i pełnym  kom- 
fertera n ied a lek a  aródm iaaeia 
•eazn k a je  ad  1 sty czn iau rzęd n ik  
aanstw aw y. P a łaa  gw arancja 
aunk tua lnege  p łacen ia  ezynsza. 
L a ik . zg łaszania d a  K nrjera 
Lwów, Z im ar. 10 p a d  „B an k a , 
wlać*. 3?24?

Elegancki
p skó j, (dw a) k latka , łaz iaaka, 
u trzym ań1! ,  bez. H ozeraw a, 
Lwów, L yczakaw aks 27, godz 
2—6 3219

D a r  ■ z e zarażane 
(w ic ie  pa laca  M.
Siankfaw icza
G aarg ea '.

eadzlenn ie
W IR G A  ul. 

(za H atelam
24''

Firanki
W ykanauie padai tyczna P .a ln ie  
M. Z ac isk  pi. Mar ack l 5. Ca- 
erja  M ,rjacka —  ów, Z afjl 9. 

F irm a K ataiióka. 3230?

Kołnierze 15 gr.
W ykenan ie  p ia rw au rz ąd n a . 

P raln ia  M Z aczaz plac. M arjaski 
S —  G alerja  M arjacka Lwów. 
ul św. Zafji 9. Firm a kato licka

Od najmę
um ehlew aay pakó j -  knehaią 
Lwów, Nowy Św ia t 3 p a rte r .

3327

Po KÓj

4-pokojowe
m io n k a d ie  pe łnokam fartaw e 

Lwów, S trzem ią l l a  a eczaa  Zy< 
b ik icw icza d a  w y a iięc ia  3??fejj

- i 3 pokojowe
mi (sik an a#  ed  zaraz da  w yns. 
ącia  —  k a m fa rt, cen tralna 

•g rzaw aaia  m ieszkania ogrzane 
i wów, „W'łaana S trzaaka* Nad 
Jarem  1. Inform acja tt dezercy: 

3226?

um ebuw any  Lwów, Łyczaków- 
ik a  6. II, p drzw i 6. 3228Ł

Zn 20 zł.
pakój wspólny nm ablaw any 
k am fart aaebno w ajaei. z elafc- 
iryką, spałem , naługą dla so 
lidnega Pana  Lwów, C zackiego
1 m, 15. i  >?(?•(

Piękna wiila
do iprz(*dfn: « lub wyds erża 
w i o n i a ,  9 pokoi mi t fS7.k*ln c K  
2 i ł i ż b n w e ,  kuchnia, p r^ c zk tr  
nia ,  m a g i ? l ,  2  ł a z i e n k i ,  2  h a U  
l e n t r a t n e  o g r z e w a n i * ,  ogród 
mowy. Pozatem  dom z ę arrżan  
dwomn m ieizkaniam i dla s lo ib t 
aow ocztsny  kom fort. Duży ogróf 
owocowy i k w i a t o w y  z d a tk ie m  
■t‘eazka’nvm d l a  ogradnika. Ca- 
Fośr n d i  e  atę n a  m i e s z k a n i e  
ko»tRl?łi, k lnb, »a*»at«riom lub 
re n s :onrt. p < # lica  Po tockiego 
W iadom ość b iu ro  M |»lnc
Bernardyński

poit-ca Ha(scara<a u rw ą  ftaioitGdCa

L. T. Skrzypek
Lwów, H alicka 4 te le fan  44-70 

140.3

Piękną
jadalnią m edną orzechow ą, sy ­
pialnią francuską  d rape-m ahea, 
-yabinat m ątk i orzechow y, b iurka 
rozm aita, g a b in a t gdański, blur- 
'.a am erykańakia. jada ln ią  ci»- 
oną d ą b o w t, salon aatyesny. 

krzesła aatyezao , s rrz e d a  aka* 
Tylnia  znsaa z solidności F-a
.D G R O TEU M -LA U FEK ‘' Ly ów 

ul. P iłsudsk łcgo  12 K oniec Ba­
to rego  -Tal. F iljł nie
.ia^a-ny  U W A G A  na \D R E S .

17'<

2-pokojowe
kuchnia kom fortow a ałanaczne 
wynajmą rządaw com . Lwów,
G roehaw .ka 27 32289

3-5 pokoi
kuchn ia  kam fo rt d a  w ynająela 
Lwów, p la c  A k adem ick i 3.

32296

3-poko?owe
kom fortow a ta i ia i>Jdam. O g lą ­
dać popołudniu  Lwów, Mączna
20. 3J297

Ak&demicka 24
2 p o k a ja  knehnia zaraz da  wy- 
aająe ia . W eitm an  32301

4 pokoje
ae łn ak am fo rtaw e  a isn acz in  b a l­
kon, d a  —ynająeia L w ów , D łu­
gosza 37.

2-osobowy
akój nrrzym aaia .a na jacia  

Lwów P iek arsk a  3g/II. 32290

Dla p aś  gospodyń ,eat to w c i r  
la d e r  w ialea „G alw aaaplater*  
.aa reb rza  w da tyehczaa nie- 
ssiągalucj trw ałości noża, łyżki 
i w idelce, Lwów, K opernika 14 
-..p rzeciw  Kioo. 1311

Meble

1169

No Gwiazdkę
M atka B aska złota z 14-karata<
waga zło ta a d  zł 4.60 a  G atter- 
m ana, Lwów, Sykstuaka 
naśele.

eztor-
1995

Firm a
Fr. Cnladek

tow ary  że­
lazna pa re ­
konstrukcji, 
z pow rotem

Rynak 45
1994

Lampy
lek try ezee. niklow a, w isząet 

i a to j.e e  oraz żarów ki 
ó eaśelaw a poleca najtanie j 
i,wów A kadem icka  15 
'zby H andlaw aj___________

Naprawę
zegarków  i b iżu terii w ykanuja 
-iracyzyjnia, tan io  A lbin M utka 
Lwów, pi- B ern ard y n .k i 3, Zabu 
kowania O O . B ernardynów . 2680

o wszelkich pak  a i 
raz orygiaelne ap- 

tyki naikarzyatnioj 
j r>ehv£ m -rn t

w WYTWÓRNI MEBLI Fr. Zie- 
ińakiego Lwów, K # lią ta :a e 
w padw órzn . S ta ła  na zkładzie

(»8

Urządzenia
ośw ietlenia e le k try c  cnego — 
dzwonków, telefonów , grom o- 
chrony, w rkonuia tau io  i solidnie 
„E lek tra*  Lwów Pasaż  M ikola-

Pokój
dąży can traag rzew an ia  pełny 
lakinaaw y kom fort willa Lwów 
Kaeha iow sklego 93. S73"-(

Akademicka 23
6 pokój kam  certa wy dw ueso 

haw y —  d abarow y  w ikt. 32314

7-8 pokoi
na b iu ra  dla in a ty t.e  ji finaaso- 
waj w Pandlaw am  centrnm  
m ia s t .  aw. za czyn i . e j i  raeznym  
O fe rty  K urier Lwów Zim, ra  
wlaza 10 p a d  o k ap razan . cy i.¥
lokal* 32284

Tańców
udziela  izyoii. I W pisy  Lwów

32306 Z sdw ó-zań ika  47 ad  5 - 8 .  32153

sc h . tel, 10-85. 1144

Na Gwiazdkę
Diaktyczne p a d - rk i  ze z ło ta i 
srebra  w wielkim  wyborze no 
snach  naju izsryeh  u W . n d e-i 

Lwów, Szajnochy baczna K oper- 
ika. ]406

Przybory biurowe
■zkolne pa  naji iżazycb eeaach  
o I a  c a  oM A SZYNO DOM *. 

Lwów, S łow ackiego 2 nap rze ­
ciw gł. Pocz ty . 1994

Pracownia obuwia
,N#wy S ty l" w ykasu je  ebnw ie 
aksB iow a m ąakie, dam skie i 
arta-ia tyczne w edług aajacw - 
izyeh faaanów . Jan  Fnrda. Lwów, 
O saalińskich  1?. 32151

Ubrania narciarskie
dam akie, m eakie, d z icctn ae, go­
tow e i da  m iary  b c e c z n ie  tani* 
yy łąrzn ie  w row aczeanej ’ '• 

twórni odzieży sn a rtaw ej „C E N ­
TRUM* Lwów, Skarbkow ska 4 
tel. 72-84 naprzeciw  kina „A t'sn- 
'ic* . 1761

Prawdziwe
rydza k iszene b .e z a łk a  5 k l 
7 zł. m cryaow aae  9 zt., grzyby 
s iu z aa a  ład , o p a  6 zł. zc T kg- 
bryndza nraw dziw a o w c z t  ba- 
czu łk . 5 kg. 8 zł. g n godzt, 
b raszaica  sm .-o n a  z cukrem  b e ­
czułka 5 kg. 10 zł., m iód pazezel* 

górsk i beczu łka  5 kg. 16 zł.
Orzechy w lesk ie  pap ierów ki
w areezek 5 kg. 11 zł. w ysyh 
'rsn k a  za p ab iap łem  pecztew arn 
P iakaa S tum ar Kosów k. Koła" z-ncj

D rób dw orski taeznny  araz  dzi-, 
czyraą  pa leca  W irga Lwów, 
S ienkiew icza 3 zc H atelam  
Gcnnra*a te ł. 10GCti 241

IAK OGŁASZAĆ
TO W „KURJERZE

Chrześcijański
Z akład rad ia -tech n iczn y  Zurak 
|ao Lwów, S ykstu ika  10 w p®- 
dw irzu  p rzerab ia , n lap iza  radio* 
an .rn ty . 30214

VVyda#ca: M zr. D. Maciejko^

Zakład fryzjersk i
Stefana K O R O L A  Lwów, Dłu- 
7*sza 23 p.nleca ają P . T. Pu­
bliczności. D a A .dcm ików  
zniżki.

T«rinnkanu DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lw ów . M ocnnacklezo O dpow. red. M arian O stm w hk’-


